
t, p Cena numeru zł. 3 

~ 

~
PISMO POLSKIE"" PARTII ROBOT ICZEd - -

I , ',' I' PONIEDZLAŁEK, 26 KWIETNIA 1948 ROKU Nr 113 (1041) 

---------------------------------------------------------------------------------------------
ROK IV 

• pon 
p • • Iworeze] pr ey narodu 

Przemówienie ministra Przemysłu i Handlu.' .... "".,..,. .. ,,, .. ,,.,"~.-"'"' 
tow. Hilarego Minca. lvygloszone na otwarciu XXI 

Międzynarodowych Targów w Poznaniu 
Panowie Ministrowie! Panowie Ambi\saJo- domie sprowadzała obroty zagraniczne ze była talkże oficjaJna delegacja rządu fińskie- I 

fOwie i Posłowie! Szano,w.w Delegaci i Przed- Związkiem Radzieckim · niemal do zera, go. W imieniu Rządu polskiego witam delega-
stawiciele Państw zagranicznychi Panie i Pa· Nasze obroty ze Związkiem Radzieckim ro cję fińską. Niewątpliwie, że obecna wizy la 
no,wiel sną. Nasze wytwory przemysłowe na terenie przedstawicieli fińskich staJnie się punk,tem 

Po raz drugi po odzyskaniu niepodległości Związku. Radzieckiego znajdują coraz szerszy wyj~da dla rozszerzenia na6zych wzajemnych 
przystępujemy dziś do otwarcia Międz)nalO- zbyt. W ciężkich chwilach, w trudnej sytuncji stosunków go~podarczych. 
dowych Targów Pomańskich, Do Międ::ynaro· aprowizacyjnej zeszlorocznej i tegorocznej od Nie bacząc na próby rozbicia Europy, nie 
dowych Targów Poroańskich cale sip<lłeczeli· czuwaliśmy bezinteresowną pomoc Związku bacząc na próby wykopania prze.p~ści między I 
6twO polskie i Rząd przywiązują wialkie 'Zna- Radzieckiego w postaci dostaw zboża. Wsc1lOdem a Zachodem Europy mori;emy ze I 
czenie. Międzyona,rodowe Targi PO'l.lat15'kie, Nasze stosunki gospodarcze ze Związkiem spokojem stwierdzić, że nasze stosunki g'lS?O
spoleczeństwo i Rząd traktuje z je:iuej stro· Radziec!;im odbywają się na bazie równości. darcze z krajami zachodniej Europy, pokul· 
ny jako właściwą okazję do podsumowania W tym roku udział Związku Radzieckiego w niowej Europy i północnej Europy rozwija ją I 
w n<l!m~calnej i widocznej for~ie nasz {ch 0·1 Międz~naa'Odowych Targach Po.znańskich ma s.ię w sp06ób, któ,ry u nas obecnie niepokoju 
siągruęc go,s.podarczych, z drugiej stony j11:1;.O szczegolme wlelkle znaczeme. Zobaczymy na nie budzi. 
skuteczną drogę do pogłębienia i rOZ5.zerzewa tych Targach pawilon Związku Radzieckiego, W ciągu o'5ltatnich czterech mi€sięcy za
naszych stosunków z zagranicą. Wyn::"a 7 te jako pawilon wielkiej, śW'iatowej, pokojowej warEśmy dlugoletnią umowę handlową z Fr:rn 
go jasno, że Międzynarodowe Targi Poznań- potęgi przemysłowej (okJaski). cjq, po,ważną i rozszerzoną, w stosun..l(u do 
skie nie są czymś oderwanym od caloksz:ał- Dla naszych techników, dla naszych inży· zeszłego rotku umowę ze Szwecją, umow~ 
tu ż}"Cia gospodarczego kraju, a są z nim n e nierów, pozna,nie się z tą radziecką techniką handlową o isto,tnym znaczeniu z Włocha.mi, 
rozerwalnie związilol1e i stanowią przejaw jego· ma szczególnie w:elk,je znaczenie, wobec za- wreszcie umowę handlową z Holandią. 
tendencji rozwojGwych, jego rezulta.tów i je· wartej niedawno wielkiej umowy inwestycyj- Zawierając te umowy Rząd po,lski daje wy· 
go osiągnięć. Wynika z tego ja~;no, że Mię- nej na kwo·tę 450 m;J ionów dolarów. ra'Z dążeniu do rozwijania \wszechstronnyclh 
-lzynarodowe Targi Poznańsk,ie są nie'l'ozerwal Mus:my tę technikę poznać, ponieważ nie stosunków gospodarczych ze wszystkimi kla
nie związane z wewnętrzną i zagranicmą po- bawem nastąpi czas, kiedy ta technika maso- iami. Jakże śmiesznie w świetle tych {ahtów 
lity, ą Polski. wyrn strumieniem zacznie do nCl~ napływać, wyglądają legendy o żelaznej kurtynie, h/am- Oni, którzy nie umieli, którzy nie potrafili i 

Co można I trzeba powiedzieć o Mi Wizy· stanowiąc podstawę i bodziec dla naszego liw; łegendy o Polsce, która rzekomo cllclr;!a nie chcieU organizować życia gos.podarcz~go, 
narodowych Targach Poz.nańskich z punktu rozwoju, się wyłączyć z międzynarodowego obrotll hon którzy wszystko QlPierali na złudnych efektach 
w idzenia polskiej wewnętrznej pomyki 9('".0;,'::0- Dla uświetnienia tC'gorocznych Targów Po- (!Iowego, Teraz dla każdego jest jasne, kto bu i blichLrze, nie lubili tego miasta, rzetelnej pra 
darczej? znań5kich rząd Związku Radzieckiego przy· duje żelozną kurtynę i kto chce przekr eMić' cy i 60licLlly(;h wysiłków. Obecny Rząd Po 'sld 

Już w zeszłym roku Międzynarodowe Tar- słał na Targi oficjalną delegację, którą teraz możność wymiany handlowej między krufami. ceni poznańskie i ceni Poznoń ja1<o ośro'if.k 
gi Poznańskie bodaj lepiej niż suche statysty- w imieniu Rządu polskiego serdecznie witam! Międzynarodo,we Targi Po.znańSlkie są jesz· wytrwałej pracy l głębokiej lojalności w sto-
ki, niż suche liczby pokazały, jak pr~dko, (oklaskL). cze jednym dowodem dqżenia Rzqdu pol8kie- sunku do Państwa, W imieniu Rzqdu Rzeczy-
jal< gruntownie odbudowuje się nasze zyue Nasze stosunki goslpodarcze z braterską go i Norodu Polskiego do wszechstronnych l pospolitej Międzynarodowe Targi Poznańskie 
gospodarcze, już w zeszłym roku ws,')rmi,lły Czechosłowacją ro,zwijają sję również pomy- stosunków gospodarczych ze wszystkimi kra· w 1948 r. uważam za otwarte, (oklaski). 
pawilon włókienniczy na Targach, .nerokie i ś,lnie . Po umowach czerwcow}"Ch w r. 1947, jami po~ warunkiem ~acl!owc:ni.a pełnej su-, • 
interesujące stoisIw przemysłu met:l!owego po ostatniej sesji rady współpracy go&podar- ~erenn.oscl .gosPodarczeJ PO!Skl, I rozszerzeniu Marshall wy rechał z Bogoty 
wzbudziły uznanie i podziw nie tylko w kraju czej w Pradze z'robiliśmy wielki krok naprzód l roZWInięCIU tych stosunkowo (oklaskJ). II 

ale i za granicą. Od zeszłego roku nasza qos- i możemy już dzisiaj w naszych stosunkach Chciałbym na zakończenie serdecz,nie pO· BOGOTA PAP. - Sehetarz stanu Mll6hall 
podarka zrobiła wielki krok naprzód. 'Vasz gospodarczych z Czechosłowacją jako reaJne dziękować Poznaniowi, jego Zarządowi l\1 iej- wyjechał z Bogoty do Waszyngtonu, oswl~d
przemysł zdecydowanie prze.kroczył nasz po· hasło, haslo najbHższego o,kresu, postawić ski emu, wszystkim jego wladzom i lud:J."~ci czając przed opuszczeniem stolicy Kolumb'i. 
ziom przedwojenny. przed sobą ~CLdanie, przejścia od wspólpracy I za tę poważną, rz.etelną i oSo 'lidDą pra'Cę, ~tó. że 1 tak zbyt długo uczestniczył w obr'lduch 

Ten rozwój gospodarczy, to nie jest ty'ko gospodarcze I do sClsłego czechosłowacko - rą to miasto włozyło w przygotowanie 1ar· konferencji panamerykańskiej i pozostawał 
rozwój ilościowy, który odtwarza stare sto- polskiego sojuszu gospodarczego, gów. jedynie ze względu na krytyczną SytU.lcję, 
6unki, to rozwój, w któ.rym przejawlaJą s;ę Pomyślnie się rozwijają na6ze stosunki go- Przed wojną Poznań nie miał szczęśc:a i Marshall stwierdZIł ogólnikowo, że konferen-
nie tyLko poważne zmiany ilo.ścio,:",~ ,ale YI'UJl-15Ipo.darcz~ z. il1illymi krajami demokracji ludo- nie ~iał ~u,kc~ów u san~cyjnl:"ch w~a?ców cja zakończyła ważniejsze prace. 
towne i głębokie przemiany jakosclowe. wej, krajaml o g05ipodarce planowej, o zblI- Polskl. Om, klorzy f\t.rtowalt z Nlemcaml .uHle-

Odbudowa i rozbudowa naszego przemysłu żonych z nami tendencjach społecznych i pl). rowskimi, nie lubili Pozna.nia, ośrodka bn· 
odbywa się na bazie tworzenia nowych lokla-! litycznych, Na obecne Targi Po,znańskie przy· kompromisowej walk! z zaborczą niemczyzną Zmiany w Radzie Naczelnej PPS 
dów, powstania nowych produkcji, nowy"h 
modeli, nowych wzorów, odbywa się jednym N - d f S h I- Rada Nacze,lna PPS przyjęla do wiadomości 
słowem na bazie coraz . bardzie; postęp'.1jącej leu ana O ensywa Op U Isa złożenie mandatu członka Rady przez tO'ł{.tow. 
modernizocji. Sądzimy, że tegoroc.zne Targi Łaskowskiego, Ajnenkiela, Przetacz.nika, Wo-

jewodę, Bromboszcza, Kaczmarka, Maliillowpokażą namacalnie i widocznie, co osiągnęliś-
my już na tej drodze i z drugiej strony będą skiego i Lisowskiego. Rada sk.reśliła równo-
stanowiły punl{t wyjściowy dla dalszega roz- Wo·ska Markosa nrzeprowadza~ą udane kontrataki cześnie z listy swych członków Feliksa Man-
woju naszej gospodarId, rozwoju nie ty lko 110 JI tła, wydalo1nego z Partii za czyny hańbiące. 
ściowego, ałe i jakościowego, RZYM (PAP.). Agencja Elefteri EJlada pod- piła od optymistycznego tonu i zaczyna pisać Na wakujące miejsca w Radzie Naczeln€j 

Co można i co trzeba po·wi.edzieć o M;ę- kreśła. że sztab wojsk reżimowych zacho- o wielkich trudnościach. podkreślając. że od- powołani zostali dotychczasowi zastępcy człon 
. k h działy gen. Markosa trzymają nadal silne po- ków, tow. tdw. Tyborowski i Kelles Krauz, 0-

dzynarodowych Targach Po,znans ioc oz; Dun· wuje dużą rezerwę na temat nowej oren- raz tow. low. Malu~ze"rskl', Za.ruk-Ml.chal~kl., k t . d ' . . .. . n k· zycje. z których raz po raz kontratakU,ją. za- o n o 

u w: zema? naJSze) J zagramcznej po i y I sywy W Rumelii. Jakkolwiek działania woj- ~rażając przt>de wszystkim rządowym ośrod. Ełczeski. Lech, Werblami Rąbalski i Poikorskl. 
gospoda rczej . . ·k t . Na stanowiska zas,t",nców powo'ła.no tow. tow. Nasze stosunki gospodarcze ze Zwiq:kiem skowe trwaJą juz od szeregu dni, komunl a y kom rozdziału żywności i uzbrojenia oraz li- '(ł' 
Radzieckim rozwijają się nader pomyślnie. lo· nie mówią nic o przebiegu altcji. Prasa odstą- niom komunikacyjnym. Augustyna, Pośnika, Ruszowskiego, Kubeckie-
stala bez reszty przekreślono przedwojenna, go, Ryńcę, Soltana, Szaniawski€go, Wudla., 

P ., Drabarka i Zukowsklego. 
bezsensowna, sanacyjna polityka, htóra świn· OZdrOWI-enl-a WSpo bOJ-OWn-łelCe Na wakujące stanowisko trzeciego wice-

I 
przewodniczącego Rady wybrany został tow. 

K OmUł," kat tł- dl I"· - S - I- Teofil Wojeński. 
\'II ponledzlalt'k. dnia 26. ł. br. o godz, O lepo eg OSC I oeJa Izm I:-P--d -. --, -.- h 

t6-tej w sali c:nDK przy ul. Plotrkows~lej Rada Nacz-elna PPS do PPR rze malowy ancuc 
Nr 243 odł!ędzle się odprawa InstrukCYJna wsnółzawo~nictwa 
w sprawie manifpstacji Swlęta l-go Ma.ja. Rada Naczelna PPS śle pozdrowit>nia brat- wolucyjnego marksizmu, zdobędą we wspól-
Obpcność wszystkich przt>worlniczących niej Polskiej Partii Robotniczej. nieugiętpj npj partii umiłowaną i bO.lOWą organizację 

Komitt>tów Dziplnlcowych FlIbryc7nych. współbojowniczce o sprawę niepodlt>głflści i polityczną. że osiągną w niPj wiploltrotne 
Instytucji. Urzędó,,, I warsztatń,,, pracy wielkości Narodu Polsldego. o odbudowę i wzmo7:t'nit> ~ily i skuteczności działania. Bra. 
oraz Komendantów Milicji RobotniczeJ przebudow<; Sl)oleczną Polski, o jedność przo- terstwo klasowe. braterstwo wspólnej walki 
l-go Maja. obowiązkowa. dującej klasy robotnic7.ej. i braterstwo wspólne.l pracy dla Socjalizmu. 

Prezydium Komitetu Obcbodu t-go Maja Rada Naczelna. wyraża przekona.nie. ze ma- niepodlpgloścl i rozwoju narodowego. scempn-
w Łodzi sy robotnicze obu IlarW Id('rowane! tą ~a- tll.ie niprozerwalniejedność polskiej klasy ro

mą świadomością klasową i tą sama łdcą rc- botni(,7.p.i. 

• iwa _ .. za • 2M1MM3tWiiJJPWk.lfi_ Et_ * '+ ~,= wa 

Załoga PZPB Nr 5 przy;mu;e wezwl1nfe 
PZPB Nr 2 f wzywa jedno('ześnie zalogę 
P2PB w Rudzie P'lblanickiej do wykonania' 
plnnu na rok 1948 przed terminem. I 

Również załogo PZPB Nr 8 zobowiqzała I 
się do wykonania planu na Tok 1948 DO 
DNIA 10 GRUDNIA. PZPB Nr 8 wzywa;ą 
rio przedterminowego wykonania płanu 
PZPB Nr 4. 
-;;::--; :=. 

Masy ludowe świata stoją na straży pokoju i wolności! 
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D r zo aczelnej PP 

\V dniu 23 kwietnia odbyło si*: pasie dzenie Rady Naczelr.r·j PPS, na którym po
'~'li~' lo doniosłą rezolucję politycznq w sprawie Jedności ruchu robotnfrzego w Polsce. 
UchwClły te w pełni oceni i doceni cala pol ska klasa Iooo/.nic1.Cl i nasz... porlh Pol~ka 

ParlJa Robolnicza z energlq i żywiolowym f'n tuzjazmem przygotowująca się obecnie do 
w~pólrcaIizncji dzieła oIgClJliczncgo zjednoczenia OblI pa·r/JJ robolr.;c·':ch. 

Rezolucję tę cytujemy w jej najcelniej szych ustępach: 

I 
N.owa ~jed~oczo.na partia klasy rohotniczej 

będ7J~ O~ilągnlęClem przez masy robotnicze 
skupione w PPS ! PPR wyiszego poziomu or
ganizacyjlllego i rozmachu ideo'wego. 

R~da Naczelna PPS oczekuje oS wszys.tkich 
czJo.nk&v{ Polskiej Part!! Socjali<stycmej zrozu
mienia nakazu dziejowego tej hisloryc7Jnej 
chwili. Rada Nacze'lna wzywa wszystkich <so
cjalistów, aby nic szczędzili wysi.Jków, by o
kryte chwalą sztandary Po.lskiej Partii Socja
listycznej :znalazly się w przod'ujących szere
gach zjednoczenia po·ls'kiego ruchu robotni
czego. 

Nr 113 

Apel 1-maiowv włosItiego 
i"iata pracy 

RZYM (RAP.). Generalna Konfederacja we 
Włoszech zaapelowała do wszystkich robotni
ków, aby podczas manifestacji l-majowych 
wysunęli t.ądania przeprowadzenia reformy 
rOlnej, reformy przemysłu, ubezplel'zeń spo
łecznych i przeprowadzenia. planu robót, gwa
rantującego pracę 2 milionom bezrobotnych. 
Apel wzywa również do zachowania jedności 
ruchu zwią~owcgo i damaga się, aby Włochy 
przylączyły się do polityki pokojowej, do 
walki przeciw podżegaczom wojennym. 

Represie W Portugalii 
nrzec',,! dzi~laczom lewicowym 

"Rok 1948 jest dla Polskiej Partii Socjali
f;tycz,nej I dla całej po,lskiej Jclasy robotnicze-j 
rok;cm historycznym. \V sto lat po 11knanil1 
się Manifestu Komunislycz.nego, po 5G 13tach 
wa};k~. w)"Silków organizacyjnych i !pracy dde
owo-wychowawczej PPS. po tylu zlTY'wach re
wolucyj.nych d wielu zboczeniach z 'Prilwidlo
wej dro~i, !po wielu lozlamach I walkach we
wnętrznych, polska k!asa robo-lnicza, dążąc u
parCie do swego w;elkiego celu - Socjali
zmu, dojrzala do tego. aby w s"A'ym marszu 
historycznym zewr,eć szeregi j(>dności~ 

Rada Naczelna wskaz,uje, że okres przygo
wania do Jedności organi<:z.nej wymaga od ca
lej Partii wzmożeniR wYllilk'l orrranizacyjnego. 
zadeśnicl!liil dyscypliJlY partyjnej. przyśpies?:e
nia i poglębienia pracy naci 6z.kQle:niem ideo 10-
gicwym członków. Obowiąz,kiemPartii w tym 
okre5i.e jes.t d.okonanie przeglądu szeregów i 
u51lnl'f'lCie z nich tych. którzy utrudniają real i-
7.dcję historycznego zadania. jakie 6Jtoi przed 
Partią. ora-z uświadomienie i zaktywizowanie 
tych. którzy n:enostatecznie SWe zadania ro
zumieją· 

Polska ikla6a robotnicza rado,śnie święcić LlZBONA .(RAP.). W Lizbonie policja 
będzie dz.ień 1-.g0 Maja, dzień międzynarodo- aresztowała 44 działaczy robotniczych, oskar
wej solidarności proletariatu i święto jedności żony ch o przyno.leżność do partii komunlstycz 
.ruchu robotniczego w Polsce w histo,ryc'Z.nym I ncj i do antyfaszystowskiego ruchu jedności 
rokl\! 1948". narodowej. 

llada Naczelna PPS stl'.":rrdza, że pol,~C7e
nie PPS i PPR w jedną partię pO'5ki2j kI".,,· 
;robotniczej je'!>t konscq;:wC'.nc;ą c1oświ<lrl<:7:el'l 

historycz'nych międZ\'narodowego ~ polski~rJ-' 
ruchu mlJo lnicze.go , wynikiem sw;arlomveh dq 
żeli przodującycll ocldzialów :('flO .ruchu. re
zulla·lenn praw:dlowej. siu'swej i twórne i po
lityki 'Prowa<!zo'!l~j p~zez obie Pi1rlie o,d chw:Ji 
l;wyc,ę~twa [lad fas7·17mem, odz\'"'\ania n'r? -
dlcqlości ! przej~la w'ladzy w Polsce przez 
luu pracujący". 

w y n iusznikiem w ensywi 
amerykańskiego kapitalizmu na Europę 

. RezolucJa Rady Naczelne; PPJ 

"Organ:czne zjednoc:;l;.'lie klilw ro.botnicz,~j 
w rt'lma-:h jednej partii je6t na,tnra.lną i prze
widzianą konsekwencją koncepcji jednoli,tego 
frontl! 'wprowadzonej w żvde przez PPR i prs 
Umowa o jednoki działania z dn. 28 list()ll"lJda 
1946 roku stanowi, że: "obie partIe zm:eorzają 
przez coraz ściślejszą współpracę i id C'()'W e 
r.bliżenie do osiąflnięda pelnej jr<!ności orga
n:cZ!lcj partii robotniczych". XXVII Kongres 
PPS we \Vroda'will ratyfikując jednomyślnie 
tą umo'wp" potwierdzi! jako cel polityki je d
no.li t.ego frontu - jedność organiczną. 

Jedność organiczna ruchu robotniC7.ego by
ł& wi~ od 6am€go początku pods.tawą nn6zej 
)<.()ucepcji jednolitego fro,ntu. Byla on., per
"pr,ktywą jedno,litego frontu, wyznaczab jego 
<.cI i ikiemnek rozwoju. Bez niej prakty\a je
dnolitego fr.on.Lu byłaby 'Polityką czys.to ko
niun.1"turalną bez myśli przewodniej". 

,;. 

Wobec ostatniego listu palPieskiego do bl- społeczną, o wy>pJenienie nędzy. Iktóra poniża 
&k.up::'w :n:emieckich ubo,lewającego nad fak- j demoralizuje człolWieka. Toczy sIę walka. o 
tern wysiedle'Il.ia ludności niemieckiej z pol- równość między ludżmi 1 narodami, o wyzwo
skkh ziem zachodnich olkreślanych jako wscho leonie ludów i1wlo.ni41nych 4 uciskanych, o bra
dnie terytoria niemieckie i wyslawiającego ter6ltwo narodów i o pokój powszechny. Tym
przedwojenne uroczystości ka.'tolicY2IDu nill- cza6em obrońcy ustroju lkapitalist1'Cznego sta
mieckiego we WrocJaIWiu, ,rają się sfałszować zasady moral'llości chrze-

wobec zaangażowania się przez WatyM1I1 ścijańskiej. aby użyć ich w obronie s'Wojej 
po ~'ro,nie .reakcji w wyborach włoskicih, zlej sprawy. NiEStety, :znajdują poparcie ze 

wohec COTa?: bardziej jawnej współ,pracy EWtrony oficjalnej !polityki watyJkańsJ<.iej. 

c1Y'Plomacji watykal1skiej. z amerylkań&kim Nigdy chY'ba. jeszcze tak jak we wlo·skiej 
sztabem ~fe,nsywy kapItalizmu lila Eu,ropę - akcji wyborczej. dla dorażnych celów politycz 

Rada Nnczelna PPS zwrll.ca uwagę lila wzma nych ofensywy ka'Pitlllistycmej, lilie nadużyto 
gające si~ niebe'1;pieczeńs-tJwo nadużywania u- tak bardzo amboiIlY, ikościołów. przedmiotów 
cwć religijnych dla celów obcych re<li~ii, a :kultu f'Sigijn.ego l autorytetów najwy-żs'Zych 
'WIwglch s.prawledłiwości spolecvnej i godzą- pnedstawicieli koścIola. 
cych w najż)cwotniejsze inte<resy narodu pol- W czasach najbardziej barba.n:yńsk!ego u-
6kle'Jo. cłsku i bestialstw' faszyzmu 1 hi,t1eryzffiu w 

Tnczy się walka o wyzwoJeJlie exlo,wleka cza~llch doszczętnego wymordolWania całych 
z jarzma bezdus7.nC90 j bezosobowego us.troju narodów, Watykan nie zdobyl się na p ro,tes t 
ka,pitalistycznego, walka ° '1.J1iesienie wyzy5'ku gonny wysokich obowiązków obrońcy moral
czlowieka przez człowieka. o spra'wiedliwość noki, jakie wziął J\a siebie. 

.. \Ą,I praklyce jedności działania dojrzewilia 
wspólność OCe<ll poHtyclnych I zbliżenie ideo
\ogiczne PPS i PPR. Wspólność ocen poJj,tycz-
"r.ych wyra,stala z pra)dy'ki wspólnej walki o d 5 O 
.... tn\'a'lenic demokracji ludowej, wspólnej will-
); i 7. naporem wewn~trznej j zagranic.z'Ilej re- . Zajdrl Włatlysław z Ubezpieczalni Spo- PPR i PPS ZaŁoga Państw. Zakl. Przem. 
łlkcji. w'Pólnej IPracy organizacyjnej w zjed- lemmej w ł.odzi na wezwanie tow. tow. Bu- Dziew. Nr 2 wpłaca. zł 15.600. 
nOGo.nym ruchu zawodowym. wspólnej pracy gaJ'skiego Edmunda l Orłowskiego Marla.na. N ni 
gospodarczej w 6iPóldzie.Jc:zości, wspólnej 'l"ra- a wezwa e tow. Machczyńsklego Wi-

Watykan -z.nalaz.ł 'Ul to drogę do W6lpóljpNl.
cy z rządami ra~zysto,ws.k.iml 1 znajduje teraz 
dość słów na to, aby przeciwsta.wiać się spra
wiedliwośd dziejowej i s~u=ym prClowom na
rodu strasz!iw,[e <wyniszczonego przez Niem
cy i dz.lś powracającego na zi-em.i& wyda.rt.e 
mu kiedyś silą. 

Nie eluży sp'rawie poiILoJIU ten l1.6t, kitóry 
skwa'Pliw:!e \podejmą wsz)"Scy ilIlipedaliści nie
mieccy, aby znów z hasłem "Go'tt mit uns" na 
usta.ch. tym zacie'klej ~racować dola o,dwe.Łu i 
dla no'Wej wojny. 

Po.lsika Pa.I\t!a Socja.ilS'tyC7llla U1JIlaJWMa i bę 
d'Z.ie uZilldlwać pr~wo !każdego do S'Wobodnego 
życia religijonego, % głębokdm t!z/loonkiem od
nosi się do bolhaŁersUckh o.fiar i do męczeń
stwa licznych Iksięiy, którzy życłe zqożyli w 
obronie Polsk.i i zasad mora1no~d chrześcłjań
~kiej, których śmierć była potężnym prote
stem przeciw hitlerowskIemu deptan.iu godno
ści ludzkiej . 

Polska pa,rtla SocjalistyC7JUl odnosi eię 7-

pełnym 'l1zna.'Iliem do wsozyst'k.ich wierzllcych 
il,alolików, bezparty jnyoh i zorga,nizowanych 
w szeregach ruchu <robotniczego i st'Tolllnictw 
demokratycznych, do wszystkich członków 
kleru, Ik,tór.zy wraz z całym narodean polskim 
pracują [lad odbudoWll i budową lepszej Pol
ski. 

cy kuJluraJno-wychowawczej w Towarzystwie w Kurierze Popu!aruym wpłaca zł 3000. tolda tow. SIepalt Elżbieta wpłaca zł 1.000 
Uniwersytel1.u Robotnkzego. VvspóLność ocen Z\"iązek Zawodowy Prac. Poczt. 1 Tele- 1 wzywa tow. mgr Sarnowskiego Emanu-
wyra'5'lala również z ipraktyld 'Wspólnego u- komuniI,arjl: Zarząd Główny Warszawa ela z PPS w CZPWl. i Szmidta Franciszlta. 
dz:alu w odbudowie kraju i ws.pólnej o<l,po- wpłaca z1 500.000, Kolo Miejscowe przy Tow. Prokulewicz wezwana przez tow. 
wiedzialności za pailstwo". U. P. Łódź 1 zł 10.000 Rej. Urz. Tf. Tg. Machczyńskiego wpłaca zł 1.000 I wzywa 

lIl'olsJ\.a ParLI·a So<::jali-slyc2ma "rnicsie do ~ -: \v Łodzi 10.000 zł. do wPłacenia tO'~l. tow. Grzesiak Danutt:, 
7jednoczonej partii klasy robotniczoj W6zySt- Kucharka. Leona, Ambrożewicza Włady-

Umiemy prze'Prowad7.lć grwcę między 
szczerą wiarą II"€Ugij;ną I świeckimi ce,lami 
'Polityki watyikańskiej. Wierzymy, że ",idZI! te 

'." gran.1Ce katolicy polecy i że odmówią swej 
~~, wspołpracy P01:tYC6 służącej celom obcym i 

s.przecznym ze shlsznymi Interesami narodu 

be ndjle'Psz.e s,woje sily, wartoścI i tra,dycje Tow. dyr. Chrapldewlcz na wezwanie sława. i KujawIaka Leona. 
lak nit;'fozdzielnie z.rośnięte z historią narodu owo dyr. Rałowskiego wPłaca zł 3.000 t wzy W dniu 13.4. 48 r. na posiedzeniu Ko-
l'oJ.skicqlJ. C1lCemy. aby nowa zjednoczona ,,,, wa tow. dyr. Alperna, tow. dyr. Majew- mJtetu Współpracy obu partii przy PZPW 
partia robotnicza była s'padkobicrczynią naj- sldego, tow. dyr. Doradzińskiego, 1 tow. N 
lepszych tradycji caleno polskiego ruchu ro- dyr. Chmielewskiego. r 3 pchwalono przeprowadzić zbiórkę pie-
b t . I d bl d' . b" ń ,- . niężną na bmlowę Domu Robotniczego Zje-

o niczego, wo na o ę OW I o cląze , -",tore Na. wezwanie rew. Zapendowskiego Bte-
kiedyś były przy.czYną rozbicia i rozłrumu. dnoczonych Partii. Doraźna zbiórka na po-

W tym celu ,pOI.,-:l{\ ruch roibotniay musi tana wpłaca zł 2.000 Brandt Jan I wZyWa siedzeniu Komitetu Współpracy dała. 3.100 
tow. tow. Krucz!towsldego, Tomaiska Rey- ł d l d - 'd ł przc7.wyciQży(; .reszbki praw'{"owego oportuni- II! a sza przeprowa zona wsro <,z onków 

zmll i rcform:.c;,ty.cznej ugodowości wobec re- monta, Morawskirgo Zenona 1 Kołodziej- obu Partii oraz załogi fabryczneJ wynosi 
~kcji. n1usi 'Przezwyc:ężyć 6f'okciarslwo partyj- L., ski ego Ryszarda. zł 19.202. t, 
J\e. musi wytEWić elementy karierowiczowskie m Z inicjatywy szóstki porozumiewawczej Łącznl€ zebrano zł 22.302. ~;; 
i k o ni u nk tur alne. l r.~fImIT:tWt:rmrT::::;g,r~'f~~;~~~:)t~~t~~;~J.)~~!ÓB;;'t~~;~:~f:fr:1:mJ:X~::mTC;~0:Jrrrffl~::n:1K%1~:rr~x;.'I~~;:;:~2';·~ł1~rJl~?:~it~4 
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ROZDZIAŁ SZOSTY gęste krzaki 1 iarośla. WreSzcie usłyszał czyjś 
głos, który zowołał do niego 1amanym nle-

I. mIeckim językiem. 
... GJ)' czyjeś ręce mocno chwyciły Launl- - Nie obawiaj się! My tylko tobie oczy 

t;:1, ma.ior zrozumiał, iż jest to prawdopo- na chwilę zawiąi.emy. A zaraz z IQb,\ P') two
do1:Jnie koniec Będąc żołnierzem, który nie- jemu nasz naczelnik gadać będzie! 
TClZ 7:ilgliJcla śmIerci w oczy, Latmitz nie tyle I te właśnie słowa, wypowiedziane suro
~!ę przestraszył, ile wyczuł, iż jest to ostatnia wym lecz spokojnym tonem wpłynęły prze
w jego życiu przygoda. Nie starał się by- rażająco na Launitza. W brzmieniu tego gło
najmniej zwolnić z tych stalowych objęć. Wie- su wyczuł groźne nulki "mściciela ludowego", 
dział, że nie uda mu się tego zrobić. Nie bez który nie będzie zbytnio się cackał z tym, kto 
[!orzldej ironii pomyślał. "Scherwitz będ7.ie rabował i niszczył jegO ojczyznę, zabijał je
mu~ial szukać czwartego komendanta". go rodaków. Zwierzęcy strach sparaliżował 

Prz('d OC7.yma skrępowanego mocnymi sznu wolę I ciało Launltza. Niemiecki major czuł 
rami majon\ migl1Qły brodate twarze part y- instynktownie, że zbliża się nieunikniona go
zantów, slabo oświetlone żarzącym się ogniem dzina sprawiedliwej zapłaty za to wszystko, 
7apalanych w ciemn05CI papieros:)w. Lau- co popełniał na przestrzeni swojej kariery 
nitz był nieco zdziwiony tym, że nie odrazu agenta wywiadu niemieckiego ... 
został zabity. Tak. przynajmniej przypusz- Popychany przez czyjeś ręce, Launitz prze
czał... Nieraz już g[yszał opowiadania o 10- s4ąpH przez jakiś próg Nagle z oczu jego 
sie, l·\t.óry pocobno sp01kaJ Niemców, mają- zerwano opaSkę. Zmrużył na sekundę oczy, 
c~'ch nieszczęcie trafić no n Ik partyzantów. qdyż wprost na niego padlo światło lampy 
NiC' rozumiał dlaccego oS7rzędzono mu życie. naftowej, ustawionej na drewnianym stołe 

Nieśli "O Q1:t}'o7nie na rękach poprzez leś- t Zn8jdowal się w jakicj§ leśnej chatce. Staj 
ne werle~Y. z trudem przedzierając się przez przy drewnianym stole, zawalonym papiera-

mi, kawałkami razowego chleba i tytoniem. 
Przy stole siedział wysoki blondyn w mundu
rze radzieckiego oficera. Przerażony wzrok 
Launltza skrzyżował się z surowym spojrze
niem partyzanta. Niemiec nie mógł wytrzy
mać spojrzenia tych metalowych oczu i opuś
cił wzrok ku ziemi, R07.poczęło się ba9anie. 

Jakowlew prawie już kończył badanie La
unitza, gdy nagle jakaś myśl błysnęła mu w 
głowie. Pod wrażeniem tej myśli popatrzył 

badawczo na Niemca, powstał z miejsca i ru_ 
chem ręki kazał zbllżyć się <lo sIebie swemu 
pomocnikowi. 

- Sł\1chaj, Andrzeju, - rzekł Jakowlew 
cichym głosem, wskazując na Launitza, -
czy nie uważasz, że jesteśmy jednego z nim 
wzrostu? Ja blondyn, i on blondyn .... Po nie
miecku mówię nieźle... A z dokumentów le
go szpicbube, widzę, że jest to niebylejaki pta
szek. Wychowywał się w Rosji, no, i prawdo
podobnie, ma zlekka rosyjską wymowę, jak 
każdy bałtycki Niemiec... , 

Andrzej słuchał Jakowlewa, nie rozumie
jąc do czego zdąża. Nagle Jakow)ew się u
śmiechnął I powiedział. 

- Wiesz przyjacielu, zdecydowall'm się zo
siać niemieckim komendantem w Nartogra
dzie! To nie żart l Mówię zupf'lnie poważ
nie. Musisz o tym zameldować naszemu ko
mitetowi L. 

Tu Jakowlew zaczął coś szeptać mocno 
zdziwionemu Andrzejowi, który próbował z 
[)ocząlku odwieść go od tego szaleńczego za
mian!. Ale daremnie, Jakowlew był uparty 
i co raz postanowił, to już koniecznie musiał 
wprowadzić w czyn. 

- Zrozum, Andrzeju, - udawadnial słusz_ 

polskiego. 

Wybuch bomby 
na wystaw:e fugoslow 1 ańskie j w Rzymi 

RZYM (RAP.). Wczoraj wieczorem v.ry

buchła bomba w lokalu, mieszczącym wystaw El 

Ruchu Qporu Jugo6ławH, otorg:lnizowaną 
przez Poselstwo JugosłowIańskie w Rzymie, 

Ofiar żadnych nie było. 

-= ność swego zamiaru, nigdy ju:t nie będę mIał 
po raz drugi podobnej okazji. Launitza tu 
prawie nikt nie zna, dokumennty mam wszyst 
kie przy sobie. Dowództwo ma specjalne peł
nomoctnlctwo w stosunku do tego majora, _ 
w oczach Jakowlewa mignęły wesołe iskierki 
- a ponadto nowego komendanta będzie dziŚ 
witać w Naftogradzie sam naczeln'ik geslapo. 
Chyba dobrze rozumiesz, że po prostu nie 
wolno przeoczyć takiej okazji! 

Mniej więcej za godzinę z zakonspirowa
nego i zamaSkowanego w lesie sztabu party
zanckiego wyślizgnął się człowiek, ubrany w 
mundur niemieckiego oficera. Miał obanda
żowane lewe ucho. Gdy przeszedł kilkaset 
metrów, wyszedł na szosę. Tam czekała n/ł 
niego niewielka maszyna, przy kierownicy 
której siedział szofer. Był również Ubrany 
w niemiecki mundur. Kilka spojrzeń, rzuco
nych na wszystkie strony I maszyna ruszył, 
z miejsca szybko mknąc w kierunku pobli~ 
skiego Naftogradu. 

La~itza zamknięto w komórce leśnej chi 
ki. Przez· siedem dni nie widział nikog( 
prócz dwóch barczystych partyzantów, kló 
rzy stanowili jego jedyny konWÓj. Zycie ~ 
leśnym obozie partyzantów zupełnie zamarl( 
leż(lcy nieruchorno w ciemnościach komo,): 
Launitz domyślał się, iż prawdopodobnie par 
tyzanci opuścili las Ale nie było to dla nie
go zbytnim pocieszeniem, gdyż nie mógł po
ruszać ani nogą, ani ręką. Leźał wciąź skrę
powany mocnymi sznurami na ziemi. Kar. 
miono go jak dziecko. 

(D. c. n.) 
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Nifdawno obchodzona rocznica walk WojsIm POlsldego nad Nysą Łużycl{ą i pod 
Bllliziszyncm wiąże się ze wspomnieniami o w;elkim pa~rioc:e i bohaterskim 
iołllicrzu, gen. Wali~rze • Swierczewsltim. (Na zdjęciu wśród pa miętek po Generale 

- faszystows!ta lmla, 'kwra go zabiła pod Baligrodem) 

"Łatwiej wielbłądowi przejść prrez ucho iglc~ne, niż bcgaezewi ' wnijść d1> KróleStwa 
Nicbil sklego", jeśli' chodzi jednak . o wejście do Watykanu, to wstęp d!a bogaczy 
(zwła~zcza amc.ykańskich) j~t szeroko otwarty: otwiera go oflcJalnie um-o"-a. 

o wymhnie tlslu;;, jaltą ostatni.<I zawarł Ojciec św. z b:mkiera.mi amerykallSklI!li. 
Celem ściślejszego kontaktu z ltapitallstami i podżegaczami woj_ennymi na mini. 
stra spra'.v zagranicznych 'Vatykanu wy.milczył prez. Truman kardynała z U.S A., 

Spelmana (l~a zdjęciu - Truman, a obok niego kard. Spelmall). 

"CZy ABY SWIEZE"? 
!~apewno, moja pa.ni, napewno. Chłopki łowickie innego towa.ru na targ · nie 

. przynoszą, tylko dobry i świei;y 

Codz;qma podróż do pracy w zatłoczonych wozach ŁWF.ł(D czy PKP nie nalety 
do pl'zyjemnJści. Wic o tym sędziwy akc,rde :m;sŁa i grą na hailllJn'i 

.. mila czas podróżnym 

r.
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19.4. b.r., tj. w piątą rocznicę oobatersldego czynu powstańców iydowsklch -
r.a strasz:iwym cm.{'ntarzy~JtU getta wal"szawskiego stanął granitowy pomnik 

lm czci poległych członl,ów Zydowskicj Organizacji D3jOW.:j 

Nlc·dit'go 
roby 

w Polsce będzie się wyrabiało "cu;: :>wne h,lt~.rstwo na wszyst!de cha. 
pt'nicylłnę. Pawilon pen;cyHny s<~r!;c w Tarchomlnie pod Warszawą 

już za trzy m:esiące 

l\liasteczlm lYi.ywia slę ba.rdzo w d~lcń t:ugowy_ r.ynclt i pr~ylegaJące doń ulice 
zapełn'ają liczne .~.:' i ludzie z "towa:·em". Chlop pols!ti sprzedn.je i kupuje. 

P;)lltylia Anglosasów sprawia, iż w Niemczech nie ma prawie normalnego targu, 
za to kwitnie wszl(dzie t. zw. czary rynek. V;liclcy czzrl1Qglddzlarze dysP'lIlują 

nawet 7\iO -:-adiowy ni stacjani nac1awczYl7li, które w SWYC:l audycjach nadają 

crnn,k czarnego ryn!w oraz oferty kupna i 'ilrzcdu"Y towarów, k~órych brak 
w normalnym obrocie handlowym. (Na zdjl(ciu fragm ent czarnego rynku w Berli~e). 



str. ~ Nr 111' 

• k lenie pisarzy 
(lłrtqhul dql"usq;ng} 

W dyskusji o literaturze jaka koczy 6lię w I znoW'lJ. w głąb wewnętrznych, 6-ubiektywnych świata, a ten możliwy jest dla nas tylko w u
pism<'.leh społeczno-1itemckich krytycy wyto- przei,yć, świat ukazał s.ię im wykrzywiony, zde jęciu spo,łecznym ży.cia, "Pokolenie nasze ska 
czyli dość ostre zarzuty przeciwko twórcwści formowany, zwątpili w jego poznawalność i zane jest na myślenie socjologiczne" - pisze 
literackiej powojennej, W "Odrodze.niu" Jan sens, Takie są opowiadania i opowieści o woj- pro L J, Chałasińsiki w swej nQwej książce, 
Ko~t stwierdzH fa,k,t s'Połecznego 'Tozczarowa- nie młodych prozaików warszawskich, Tak;e IstoLnie, za,interesowanie człowiekiem, ja
nia wobec .~iter6Jtury, od której oczekiwano, że są często i wiersze tkwiące w formalistycz- kie cechowało w,iększą część litera.tury przed
wyrazi zbiorowe lPJI'zeżyd,a wojny, a potem u- nym lIlurcie przedwojennej awangardy. wojennej i tej, kotóra powstała w cza.sie oku
pora się ze 6:połecZl1ą świadomością przem ;an Lecz odbudowująca siEj rzeczywistość po- pacji. zwracało się do człowieka pozahilStory
ustrojowych, Oskarżon.o litera turę o to, że zna .wojenna zażądała i od intelektualistów odbu- cwego, do psycho·logii. Tendencją llowej IHe
lazla się właściwi'e na marginesie rzeczywisto- dowy ich optymizmu i moralności społecznej, ra t:ur y, a w każdym razie po·stulatem krytycz
ści zajmując się ciągle Mlowieki,em wewnętrz- Zażądała od lHerabury objektywnego ob.razu :nym jMt przedstaw,ienie człowieka jako człon 
nym, że pozostała w tyle. Wielka litera·tura 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
naroojowa, na którą (.zeka!iśmy - illie pow~ta-
la, Należałoby więc zająć slję twórczością ma- 80'"00 Brnta .. 
łej i średniej .miary, 'Lwłaszcza, że ona właśni e 
najs.zerzej i najlepiej oddzialywuje społecznie. 
Tak twierdził zno'wu Aleks-ander Wat. 

Jeden tyl'ko głos Stefana ZóL'ciewskiego w 
"Kuźnicy" illawoływał do ro:usądku, do oceny Uderzenia serca 

z e s 
~ g06podarowani.a tym, co się ma, a nie czego z czterech slron śwIata zbijałem kołyskę 
brakuje. Bo 1ak można by w uproszczeniu stre dla dzieci wieku, kt6ry po mnie przyjdzie, 
ścić tezę jego wywodów. Książki o wojnie, gdy mnie ostatni już grom z ziemi zegna. 
książki o !I'eformach s,po,lecznych - powstały, 

t ron 
]Je tu innych zi~m mieszkało w komórkach 

{źrenicy 
nim oczy ku mnie pol1lym chabrem otworzył 

{świat, 
Mówiłem: _ 

zostały wydane i odczytane, Tu jednak pro
blem: jakie środowi6.ka wyraziły się poprzez 
kh autorów, do jak,ich środowisk dotarły, Nie 
można UIlpominać o tym, 1:e życie kulturalne 
ulega prilemianom w powolni,ejszym przebie
gu, niż inl1e dziedziny, np, 1:ycie gospodarcze, 
czy nawet społeczne, Literaburę tworzą ludzie 
ze w6zys,t.koimoi obciążel1i.ami śroo~wiskowyml, 
z ograniczonym doświadczeniem społec.znym

l wszędzi!ł ojczyzna gd?/e ~le, 
Myślałem:,_ i gdzie nienawidzJeć trzeba, bo tak każe miłość, 
z ostatrum zejdę gromem, zniil'inę i 

- a przy j~zie słońce J oczy u§miechem za,~alJ, I A teraz tu stoJę, gdzie powszedni cbJeb 
- taką mleć chclaJem nad grobem gromnicę, o człowieka się mod1J zbyt dojrzałym żytem I I gdzie słońce czeJw 
Stoję na czarnej ziemI I postarzały wialr by się w oczach zapalić radośnie człowieka, 
czoło mt wIchrzy, I Tu stoję. W ojczyźnie, której doży/e m, 

dla ludzi o świadomości także jakoś ukształ- Tadeusz RóźeUJlcz 
towanej ;nie poddającej się lekko wpływom, 
I na tym tle de-cydujący jest fakt, że literatu
'Ta nasza jest two rzona ciągle przez mieszczań
stwo ~ drobnomi eszczallstwo i do tychże ·sfe.r 
kulturalnych przeważnie apeluje. Oc.zywiśde, 
pisarz cze'rpie materiał pi~ar6ki 1. tradycj i li
terackiej, um)11SIowej, narodQwej i europej
skiej ,ale z drugiej strony i z własnych do
świadcze. t1 s,polecznych, Im będą one bogats~e, 
sze'reze, tym większa wied.a o życiu, tym 
wiEjks.a I lepsza literatura. 

Pri'lklyczni's staje przed 'Politykami k\lltu'ry 
pro·bl em rekrutacji młodych pisarzy Ze W'5zy
Stkic:l środowi~k, nie tylko z inteligencji, iecz 
i 'w większym, ni,ż dotychczas stopniu ze wsi 
'i z proletariabu miejskiego, robotniczego. Przez 

Ale kto 
Ale kto zobaczy moJq matkę 
vi siwym kWa w białym szpitalu 
która trzęsie 3ię 
kt6ra szty>vrueje 
z drewnianym uśmiechem 
z białymI dziqslaml. 

Która wlen y/a przez pięćdziesiąt Jat 
a teraz płacze l mówi: 
"nie wiem .. , nie wIem"", 

normalny, dobrze rozbudowany system śred- Anno "olllleri§ko 

z o b a c z y", 
Jej twarz jest jak wielka, mętna łza, 
ż611e ręce składa jak przestros:tonfl 
dziewczynka 
a wargi ma gran<ltowe, 
ale kto 'Zobaczy mojq malIt!; 
zaszczute zwierzątko 
z wytrzeszczonym oJriem 
ten 
ach, chctalbym Iq nosić na "elCU 
f karmić słodyczą. 

nie-go wykształcenia, p.r,zez slypendi\lm i ,po
radnie literackie wejść ;powi.nien do literatury 
element o rozleglej5zym i głębs.zym do,świ.ad
czeniu społecznym, n I ż to, jakie może zdobyć 
na ławie gimnazjalnej mIody in.teligent. !)ziś 
młodzi pisarze - jak Bo,rcwski. WoroszylSlki
chcieliby posiąść aulentyczną wiedzę o iydu, 
tyskać be7Jpośredni kontakt z ludźmi pracy 
różnej: fizycznej i społecznej, Bez tej wiedzy 
'1ie mogą oni wypeLnić programu, jaki sami 
wysuwają dla lileratmy. Od li,teratury bowiem 
dziś oczekuje się n;e tylko IZ,emios·ła pisar
Gkiego, ro,zrywki, wzruszenia, ale przede wszy

--~-----------------------~----W I E Ś l'T I A C Z K A 
W lustrzanych leatrach, 
w wystaw Jedwabnych szkle 
przejrzyj się wieśniaczko, matko. 

Obok paJ1 z papIerosem w karmi.lle 
ujrzyj SWf! postać macierzyństwem ,targan q, 
stopy, co już nie wejdq w lakierki, 
stopy, kt6rymi chyba w chmurach chodzić 

.Jtldm wiedzy i to wiedzy o konkretnym ;przed- stopy pochmurne, 
C!liocJe - o społeczetl5,twie, o czlowie,ku jako 
czlonku społeczności. Twoje miejsce przy igle, 

Młodych pisarzy współczesnych wychowa- przy cebrzyku dla świń -

{lekko, 

ła cei!,cl, szkoła wojny .i konslpiracji. Wielu kulturę nie dla takich zbudowano, 
:l l tl p;"eżl'!o jej, odpadło przy egzaminach, 1 
Ale nłld tymI, którzy zostali, zawisła gro'la Otocz się mrocznq godzJnq, 
t ~r~'yd' <.z i'1. I',iw. Pi6zC\c o wojnie, interp,ret~jąc ~jedy słychać ~ar6wno bulgotanie kociołka, 
h',.: trri"" tych la,t O1[odzi popadli przewaznIe lak szelest śmIerci w badylach za ogrodem, 
'S~..... ..s _ 

I 
Jd1J I lobie wezbrał kIedy czas w krwi 

{młOdego cinła, 

wiesz dobrze, że ku staIości bystry odtąd spad, 
wszystko rozlewa się w mIeliznę, w grunt 

[wsiąrw. 

Ciesz sIę, JeślJ syn w wielkich mlasta , h 
powtarza sw-q twarz pa Justrach, 
i po otwartych ~renicach koblel . 

JeśII możesz, wle.rz: 
Inne on wybuduje tealry dla ciebie, inne 

lmi:.rsta, 

Do nich wprowadzI cię sędziwq pod rękę 
I obracając się do mężczyzn l dziewczyn 
stolących wokoło, powie - To matka moja, 

ka grup społecznych, człowieka w określonej 
społecznej roli. Wzory takiego ujęcia mamy w 
powieśd franouskiej 19-9o w" w polskiej Iii
tera turze I)ozytywislycznej. Kry'tycy nazwali 
to po swojemu: żądają od literat\lJry 5Ocjologi 
cznej ko'nce.pcji losu ludzk,iego. To żądanie 
przeciwsta.wia się przede wszystkim psycho
logizmowi, grzebaniru się w samych nieobjek
tywizowanych przeżyciach, z drugiej strony 
zwlasz,cza w poezji - fOofmalizmo,wi. Poezja 
awangardowa wniosła pewne wartości do Ji.te
raotury: uściśliła, uzwięźliła język poetycki, 
podn,iosła wagę każdego słowa w wiell'5!ZU. 
W i[,reści natomiast pozostaJ.a błaha, naduży
wała motywu krajobr.azowego. 

Młodzi, wśród których znajduje 5i~ paro 
zdolnych poetów pocllO·dzeIliia bez,pośredn!o 
chlops·ki'ego i lTobot.n.iczego - ~lTa.gną odświa. 
żyć poezję przede wszystkim od stroilly tre
ści, akcesoriów poetyckich. Chcą do !Iliej 
wl>[owadzić zamia6t pej'la:i'll treści humani
styczne, łudz!kie li ak,tlualne, a nawet politycz
ne. Trzeba 61tw.ierdzić, że tradycj~ awanga,rdo
we nie wychodZI! młodej lPoezj.i lila zdrowifl\ 
że poeci z trudem pokonują lila wyki fo-rmaJjz· 
mu, układanie mozajek słownych i kunsztow
nych metafor. Ich wiersze są na ogół trudne. 
a jest to trudność nie konieczna. Gdy zaś pra 
gną wprowadz,ić do poezji spra~ ludzkie li po 
lityczne - cZ!j.sto poprzestają na opi6i~, na 
reportażu poetyCkim, I rznów wiedzy sipołec'l
nej brakuje, aby w.oóbserwowane fakty prze
tworzyć artystycznie, !Zmieścić w ja,kimś okre
ślonym systemie ideologicznym. Bez tego je· 
dnak trudno będzie spełnić młodym. poetom 
ich cele i ambicje: być czytanymi przez chło
pów i robotników, być pisarzami narodowymi, 
wpływać na świadomość 6ipołeczną, 

Sytuacja illajmłods,zego pokolenia pisarzy 
nie jest łatwa, droga nie pro5ta. Tym balTdziej 
można i trzeba oczekiwać od nich zasadni<JZej
przemiany w charakterze lIlil#zej . - dotych
czas eli,tamej literabury, oC'lekiwać lileratury, 
która by,łaby pełno wa.rtościowa artystycznie 
i sruszna Jdeologicznie ~ która ponadto nada
wałaby się do upowszechnienia_ 

Ale 10 już jest zadanie nie tylko dla pi
sarzy, Jeost ilo zadanie także dla 6,zkól, działa
czy o światowo-kullu ra,lnych, P alT tii 'Po1ityC.l
nych i wszystkich, którzy doceniają ważność 
i po,trzebEj Jk.ultmy. 
i1iiTiiiiii'111111I1I1I1I11111111I! 1111111111111111111111111111111 ł111111111111111111111111 

Słowiańska Kronika Kulturalna 
W Skoplie, stolicy MacedolllH, założono 0-

statnio 12 bibliotek w poszczególnych dzielni
cach miasta. Nale:iy wziąć pod uwagę, że 
przed wojną Macedończycy nie p05li.adaJi wła 
Srl1ego języka literackiego i Że wsze,lkie prze'ja 
wy naTodowego życia ikuJtura,ln.ego były tępio 
ne przez serbskich centra.Jis'lów - faszystów. 
Obecnie wJelka BibLioteka Narodowa !posiada 
130 tys. domów. W Sl>oplie pra<:'Uj~ 70 biblio
leik 2)ałożolllycl1 po wo j!nie. 

• * • 
Serbrskde Miintstere,two Ośw1aty łącz.nie zre 

Zw. Malarzy i Rzeżbliarzy orga'Ilizuje wystawę 
ruchomą, która odwi-edzi wszystkie mias'ta w 
Serbii. Wy6tawa składać się będzi,e z '80 prac 
malarskich i graficznych, aklWarel i obrazów 
oJejnych. Artyści będą w)"gŁOJSZać odczyty 
i:nformując 7wiedzających o nowej sztuce. 

.#erZ(f,' P4ó",lt.oUJ§hi bramę wśród ryku .rozpaczy i gnie'wu, rować w prywatne sprawy właścicieli kopałń. 
Ostygły kominy, patrząx: tęsknie wylotami Znów wzruszająco rozkładał ifęce, 

na niebo i na chmury zwi~ające nad strajku- - Nie mogę, - I patrzył niespokoj.nJ.e w 
jącym "Mortimerem". ciężkie oczy górników stojących przed n im, 

Tak płynęły dnI. a wysłanych w delegacji od strajikującej ko-s raj k 
I Pod ziemią, w głębinach clemności, wśród palni. 

Zamarł dym $ ko,rni·na kopalni. Zamarł w "MQrtimer" strajkował • kirętaniny korytarzy, ludzie słaniali się już z Wysz!! gęsiego z powrotem, Nie mówili nic. 
bezruchu pucołowaly dyrektor chodzący do- Na dola ~ud'Zie chodzili zgarbieni, choć wyczerpania, głodu, duszności. - Oczy od,ply Na placu !przed kopall1ią miarowo przecha 
stojnie po puszystym dywanie swego gabine- świaHo -coraz silniej paliło się w oczach, Śd- wały coraz dalej i miały już ~y1!k'o jeden bldJSk dzały się pos'terunki 'Policji. Przed bram-ą krę 
tu. " "skali sobie twardo ręce. Nie mówili o tym, i jedną barwEj jak przekrwi,one różowiutkie dly się policyjne konie tal1cząc bez przerwy, 

"Mortimeor" przyjął wyzwanIe. "MortJmer dż głód skręca im ciała, Że wilgoć przoorywu- śle.pia królików. Spalone 'Z pragnieillia us,ta - bale·tnice dla prole·tariatu, 
nil~ ugiął się, "Morlimer" postanowił walczyć. je płecy ciągłym dreszczem, Chciwie spijali były tylko granaolowq, "pękaną linią !)elną Na dole pelno było chorych zagłodzonych, 

W 'dwie godziny potem, teren kopalr:! nieśmialo ciurkającą wodę ze ścia,n. Coraz sil-I gniewu. w:półobłąkanych, wymaga jących natychmia-
Mortimel'a" obsad~ily silnE' oddzlaly poliCJI n~ej, coraz gor~ej tyłko drżał krzyk śWiado-1 "Mortimer" stawa! się )oui sławny, O straj- stowej opieki lekaiTskiej, Po ścianach kopalni 

konnej i pieszej. Przyhył 1,i'!.perzony, czarniutki mych, nawołującycll do prole!ariackiej goli- kujących górnikach wiedział Już cały Sląsk. zaczęła pazurami <lrapać śmierć, Strajkujący 
Francmik z centrali. darnośd. I Cały kraj. byli u kresu sił, 

Dół milczał. Przed brama labrycznC\ kopalni A przecież mięśnie wiotczały, li przeci eż Kapitalizm l reżym mU\Slla! sprawę na gwałt Wyjechali. TLum patrzyl lila to pOl1ury 1 mi,! 
wzbicrał się tymczasem i szumiał nie~pokoj- usta sinialy zagłod1JOne, rzu-cone w ciemność.! tuszować. Przyjechał pa.n wojewoda w miękko czący. Policjanci oddychali z ulgą ~ byl,i za-
nymi głosami tłum zaniepokojonych kobiet li "Moll'timer" strajkował. Każdego rąnka pę- kołyszącym się 6amocho~zie" a ,z nim jedno- dowoleni z siebie i ze s'pełnio.nej służby, 
'1o ;(>ci. Gniew i nienawiść co chwila wybucha- cz.nial na nowo tłum kobiet i mężczyzn !)lzpd czesme p;Zyszły ?ele~acJ.e gormcze z zachętą Winda mia:TOwo wyr7Jucala zzieleniałe szkie 
Iy z tłumu . Po połudn iu kobiety zdołalv do- fabryczną bramą, Konie "i jeźdźcami w 9r8:18- do dalsze) walk! l obJetmcą pomocy. łety. Przy świetle d7Jiennym mruźyli oczy jak 
t rzeć do 6zybu j spu ścI ć im żywnośĆ, Jer];Jo- towych mundurach coraz niecierpliwiej i d;)-! Zaczęły się groźby L prośby. szczeniaki. Wielu z nich niesiono na ramio-
neśn i r p rzyszła pic-rwsza wiadomość z dołu, n,ioślej parskały. I Aby wyjechać z powrotem na powielz<:h- nach, Wielu z nich odnoszono na noszach dn 
nabazg rana riiczdami c z trudem na wyrwanej Kobiety przychodziły z dziećmi płaczącymi ni:. . . Mówiło się. gładko i P?to,c~yście o palrio- ~zpitala., Policjanci mieli, po da',Vnemu głupie 
z zeszytu kartce. ~ niedospanymi. Przeklellstwo drżało na I tyzmle, o dobre] woll, o mlłosCl". l bezmyslne twarze, Kobiety chl!pały w gI0·s. 

Eyły na niej tylk o dwa słowa: ustach. O miłości,,, o miloścll ' Gdy pierwsi ze s-trajkującej kopalni wyszli 
- Do zwycięstwa! - DajciE> jeść naszym dzi€ciom - cJlly- Pan wojewoda, gdy go delegat strajkują- 'I pr~e~ ?r~mę, w szarych t';l.m~nac~ kurzu nikły 
Tłllm d;lIe j hucza ł f'J!C'hokn w noc bez przcl pial glos z tłumu. - Oddajcie im ojców. Od-I cveh zapylaJ twardo: - "A fabryki n.ie zamk- o rłli'zdza)ilce auta dyrekCJI J WOJewody. 

wy k lnąc i pom 'i ll1 i'l'" Przed bra mą fabryczną I dajcie,. niecie?" - mlhSia! bezradnie rozlożyć rece. ':;cisn()li mocniej pl ęSCl. 
t ańczyl jLl'l na cieżki0j I ~ n ią c('i klaczy poste- T~taj znów nad fabryczną bramą 711',"': 5 10 I ran ,woj0.w?da miIy, oS,iwiał~ pan, m,iwil - Nie doczekanie! - krzyknął wyschn i~ 
runek kf'lnn ei poli-c ji. K"ń 6\maC w lansadach łkanie. WUUSZilląco, kiwa: ze wspolczt1cl em głową · " : glos, 
napierał na Jto<:11)cvch !; ie ludl i, sł ychać bylo l Przechodzący obok człowi ek z dyrekc ji l a i - Nie mogę, wiecie. nie mogę, obcy ka· 
prze raill \\ y krzyk prz"' .. ·.'[,1 can ycb mę,żczyzn i P ; SZC 7 iłł śmiejąc się złośliw i e do t!pmu: I pita!. międzynarodowa interwencja , żyjemy IV I Fragme.1'" z ks i ą.ikJ: "tyciorys wykuty k!· 
kobiet. k wilii dz i ecięcy płacz, - '. A cz~ ja wam je robił? - j, zemkniJl za okre-sie liberalizmu. Państwo nie moźe inge- lolem" 

, . 

-
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To I OWO NIe po,"oąą SZąkORą ••• 

Za wszelka cene 
Ciocia mojego przyjaciela Kazia jest kobie

Iq sanacyjnej daty i zachodniej orientacji. Po
wyższe okoliczności sprawiły, iż, jeśli np. cho
dzi ° ostatnie wybory we Włoszech, była tzw. 
8ercem i duszq po stronie de Gasperi'ego. 

kami!·· •• 1 esleś y Pol 
Westfalacy . przełamują tr udności i wracają do Ojczyzny 

(Horespon,dencjo UJIOID" uGIOIUUJ l 
Pociąg teon, jadąc IPOzarozB<Jadem, IIllejednd 

krotnie cze,kać musiał na wjazd do miasta. 
W}"WJązy;wały .się nnmowy z przyg.odn)'!lIli 
N'emcami. To zajrzal do 'Wagonu jakiś kole-

- De Gasperi zwycięży - oświadczyła 
Jlam z całq stanowczościq. 

- Na czym ciocia opiera lo przekonanie? 
- pytał Kazio. 

- Na czym? - dziwiła się ciocia. - Oczy-
wi.5cle. na programie: de Gasperi lo chrze.ści
jońska demokracja, a chrześcijaJlska denlOkra
cja to wolność, .równość i braterslwo. 

- Hm, hm - mruknql powątpiewojqco 
Kozio - hasła te sq rzeczywiście bardzo lad
Ile. ale ja,k one w praktyce wyglądajq? "Wol
Jlo.ść" de Gasperi'ego znaczy, że wolno wszy
atl{o robić We Włoszech ... Amerykanom; przez 
,.równość" de Gasperi rozumie jednakowq po
zyr;ję kapitalistów italskich i bankierów Wall
Slret>/'u, a jeśli chodzi o "braterstwo" - IV 

lnle/pretac/i wIoskI ej chadecji ilumaczy się 
ono: każdy faszysta i podżegacz wojenny jest 
bratem de Gasperi'ego. 

Nie bardzo się elocia chciała zgoC:z:ć z tym 
wyjaśnieniem, ale sprawozdania z przl?'biegu 
\ 'Ioskich wyborów wprawiły jq w~lan alter-

acji, czyli zakłopotania. Bo kied)' mianowicie 
krzyknę/a z triumfem: a nie mówi/om? De Ga
,ppri zwycięży!! - rzekliśmy jej nalychmiast 
w odpowioclzi: a łufy armal marynarki wojpn-
1l!>J USA w portach włoskich? a wizyta bom
bowców runerykońskich nad Rzymem w dniu 
wyborów? a zapowiedź radiowa Slanów zn
qlodzenia kraju w razie zwycięstwa Fronlu 
Demokratycznego? a groźba użycia broni ato
mowej przeciw miastom i prowincjom, w któ
rych demokraci ludowi mieliby przewagę? a 
"cudy" nad urnq, dokonywane przez wysłan
ników Watykanu i b. służalców Mussoliniego? 
a łapÓWki i kupowanie wyborców? czy to 
wszystko sa wlokiwie przyzwoite środki na 
"porost głosów"~ 

- Zresztą mimo le90 - oświadczył Kazio 
..... mimo terTom i świllstw wyborczych Front 
Demokratyczno-Ludowy zdobył we \Vłoszech 
ponad 8 milionów głosów. wzmacniając w len 
s jh swój stan posiadania w stosunku do 
w}-vorów z r. 1946. 

- Właśnie tego nie rozumiem - westchnę
ła z żałem ciocia - przecież de Gasperi zrobi! 
chyba wszystko, aby wygrać za wszelką cene. 

Oczywiście. że zrobił. Nie mógł jednak 
w~zczepić politycznie uświadomionym masom 
przekonania, aby poszły za nim za "wszelką 
c nę". Za cenę u/raly niepodległości, niewoli 
go.spodarczej i krzywdy społecznej. 

E. Tam. 

I. 
C,:erwona ściallla Ciągnie się jakby w nie

Sikończoność, ale w neczywistcfści ma 650 ITI 

dŁugości. To ;pociąg, który za ohwilę wyT<u.sz)" 
po Polaków do Westfalii. Pierwszy pocpiąg z 
owych cztelTech, 'klóre będą teraz stale kurso
wały, !przywożąc w tym rllku 12 tys. Polaków 

z Westfalii. Trzeba s.połeczel15ltJwu przYlPom-
nieć ich dzieje: 

OFIARY HAKATY 
Dr.ialo sIę to w okresie rządów "żelaznego. 

ka:nderza". - B'smarok ~lanowił z zachod- : 
nich terpnów P('·I-<tk'i uczynić kraj .ni emi<ecJd , : 
Na Śląsku Opole.k ian : Wielko:pol'll zaczęto wy-' 
wła.szczać Polaków. Akcję tę !prowadził bel, 
sk.rupllłów Han,oeman, Keneman i Tiedeman 
- E',l(rót ,,H2·kata". \Vywlaszczeni w większoś- I 

ci W)'!Pad,',ów wędrowali do oŚ'rodików przemy
słowych zachodniej Europy, Westfalii, Nadre-' 
nii i Fra1ncji. No,wi przybys-ze, ac.71col.wiek sta- ~ 
nowili pożądaną silę roboczą, s'po,tykali się z: 
»fzyjęciem barclw nieprzychyJnvm. Byty to la 
ta 1880, a więc w 10 lat po zwycię'1wie nan 
Francją i but.ni Niemcy srożyli się. Po,lacy 
stali się obieMem wyjątko,wych 6zY'kan. N ii\(t 
prześladowanych nie bf01nil. Puklerzem ich sta 
Iy się hart i samopo<:zucie, dążen'ie d'O o-sią- \ 
gnięcia możliwie najwyiszych kwalifikacji za-I 
wo·dowych. Po niedłngim czasie przeks.7.tałcili 
się oni 'VI' wy'kwalifikowanych górn~ków ·i ro
botników przemysIowych. 

PrzV'bywalo ich coraz więcej w miarę, jak 
;na.rastala fala haka ty na -ziemiach p'01sik:ch. 
WYr\'lani, niczym dr70wa, z gl!;lby ojczystej za 
puśc;Joi kO'fz·elllie w Vv"edUaJii. Wiedzie'li, że 
przed wynModowien;em uchronić ich anoże je
dynie silna orga.nizaCJa wewnę~rzna. '\"'1 'l1i~j 
wytrcwali do tej pory, przechodząc n.iezl:czone 
!prześladowania i n,ajrozmaitsze ko1eje. 

NIEMIECKI "GŁOD I POKORA" 
Jedziemy obecnie przez Niemcy, pr.zez za

{'hodnie strefy oku'Pacyjne. Dymy kominów fa
brycznych, wielkich zakladów przemyshmvych 
są down,dem farsy demilitaryzacji l ogranicze
nia wojennego potencjalu Ntemiec. Praoujący 
w polu ludzie złym s>pojrzeniem śledzą długi 
wąż wagonów .• 

ecie pracy a owej 
l. M. Reklo~a dr. T. ł,(otarbińskiego 

Um wer<:"{tet Łódz,ki przl'i. 'wa w dwu d7i-1 gl swei ukochanej Uczelni , której był orga
~H?\lSzym pi<>)<l1ą i niepowszednią uronystnk nizatorem, piaslunem od koleobki jej istnienia 

I jan, to znów przechodzień, zatrzymany przez 
bar:erę opus'U:zonego przejazdu. 

I CeJ,awość brała górę. Po kiilkJu zdawloo· 
wych !pytaniach oŻY'wia!a sięro7J!1lowa. 1 wt~ 
dy wypłvwal po,tok niem:ec'kiej goryczy, ~ 
wi.na buty, pewności s.iehie, chorobli,wej -m
rozumia.lości. Dowiadywailiśmy się, że niemiec 
ka gwiazu.a jeS7C7.e nie zgasła, że jeszcze Niem 
cy poikaiq czym są· t. 

Jedynie, co dociera do ich umysłu, to świ.oa 
domość przegranej, ale nie winy. PrzegIaJOej, 
którą trzeba powetować. Dymiące. kominy -
to ich nadzjeja. 

tPOWROT 
W .tym mor'lU zlym l wrO'gim istnieje ma}a 

wysepka pol~kości - Westfalia, skąd nieu
s.tan.nie płynęły apele do kra}u i na cały świat: 

- Chcemy wracać, dość IIlCl,szegO wygna.
nia! 

Rząd polski nie'jednoikro,1mie występQłWał o' 
to do rządów aJ1 glo saskich , dl'll"'cszy czas be.z
skutecznie. Obocn.ie rządy doszły do CZęŚC10-
w'ego porozumieni·a . Nie 'W'Szystk.im jednaflc 

I 
Po'la'kO<m dane jest wrócić. Powstają tragedie 
rozda'Tcia ro·dzin. Jednego brata uznają AngH
cj", drug~ego nie, gdyż pracuje w ikopalni, I gdyż jest fa{'howcem Ale my się ;nie ugnie-

I 
my - h'l'ierdzą WeGltfalacy. Je.steśmy Pola
kami. 

St. Marcfillak 

Łańcuch wspólzawo nictwa ~-szomajowego 
Mnożą s ę wezwania zb'orowe i. indywidualne 

Poda,li śmy wczoraj., że PZf'iB Nr 2 wezwały I skq,. ,Stanisławę D.ulas, Ra.w,lię Pękalę oraz ob. 
WIMĘ do wykona.nIa TOC7nego !planu produik- JasInskq. Od te] ostatnie] gJlU!py wezwanie 
cji do d.nia 15-go grudnia. '1)O.szlo dalej oj już nie tylko do kobiet, lecz 

Co na to odpowiada W.pvrA? i do męLi:czyzn, zilJtrudnionych na suszami. Ci 
"Wezwanie przY'Jmiemy, lecz skracamy ter- w osobach Bronisława Rubaja, Hieronima Ja

min o 5 dni - my plan roczny zobowiązujemy kutowieza, B,ronisława Królaka, Stanisława So
s ię wykonać nie do 15-go, lecz do lO-go gm- kolowskiego,. Jana Janickiego, Stanisława Kre
<tnia i ze swej strQny wzywamy do w6półza- dellsa l Stanisława Gahc-ra zarupeJowa!1i do o~ 
wodnictwa załogę i dyrekcj~ PZPB w Rudzie". d.zia~l maniiP1:l1acji i sznurowni, wzywając do 

Ta.ką uchwałę tpolWzięto :na nadzwyczajnym WI,.połzawodJl!dtwa: Jana lIrowalczyka, Alek
posiedzeniu Rady Zakładowej WTMY z udzia- sa.ndra Orłowskiego, Mariana Koziom, Cze.~la
łem przedstawicieli rpartii politycznych, dyre-k- WG Sm agę, Stani$łaWCl Pi/ar .• kiego, Jana Szu
cji, organizacji młodzieżowych, Ligi Kobiet kolskiego, Henryka Podkowińskiego, Jana Pl
o,raz członlków Fabrycznego K8oQ1HetJU Pierw- Iichowskiego, Moriona Ps.zeJlickiego, Józefa 
szomajolWego. ?zmejdę, Jan? Tkaczyka, Stanisława Ojczyka 

WSPOŁZA WODNICTWEM WEWNĄ TRZ
FABRYCZNYM CHCĄ ZAPEWNIe ZWYCIĘ
STWO SWEJ FIR'v1IE. lNICJ h,. TOREM -

KOBIETY. 
·O-le-'a prcicy naukowe·j s·wego zadużonego i jest głównym promotorem jej dzisiejszego Na zebraniu ikół PPR i PPS orarz akt 'wu 

l CzesłC/wa Pwsczyka. A więc 32 ogniwa liczy 
w tej chwili łańcuch Pi€lrW6zomajowego wsp6ł 
zawodnictwa indywidu,alnego WIMY. W imie
niu współtowarzyszek i w"póHowarzylSzy pra
cy podała .krótko przyczyny i cele współza
wodnictwa tow. Czaja. 

Rektora Jego 'l~gnii1Cenqi 'Prof. dra Tadell- rozwoju. bezpartyjnego uchwalili ,;W1imolWcy" I!1IlM:yĆ 
ROWNlEZ WIFAMA ;,;~a Kotarb;f:skiego. Uroczyslo§ć ta :;romadzi Cen~ony i 'Poważany przez W5ipóttowrurzy- szeroką ławą do współzawodnictwa Pierwszo

d~'-')ła o,soby dostoj'lego Jubilata serca i u- szy pracy, ukochany pn:cz młodzież, której majowego. A więc mo,taczki - 'Przodo'wnice, 
( id nie tyl'ko Senatu Akademiokil'go nl'~ jest mąd'rym przewodnlbem i tros.kliwym 0- tOlW. tow. Sabina Nowak, Janina Czaja i Ja
tylko tysięcznych rzesz studentów na,;zej Al- !piekunem, Rektor Tadeusz Kotarbiński mob y! nina PoseJt weZfl.vały do wslPółzawodnictwa 
1T'~f' Matris, ale również l całego spoleczeń- sobie zasłużone uznanie oraz wdzięczmość ca- Władysławę Ziółkowskq, Bronisławę Kopę 
~t'Wa lódzklego. Rektor Ko,tarbiJlski bowiem lej Ło,dzi. i Helenę Zyłkę z dublalI't1i. Wezwanie zo&ta~o 
\Jczony europejskiej sławy. oddał całą swą Zyczymy Mu jalk najdłuższej i najpOmYśl-, przyjęte i d!tJblarki z kolei wywalały następu
'\- eiką wiedzę, wiehlelJlie doświadcze'nia, 0- niejszej da,Jszej pracy dla dobra polskiej na,u- jące prządki z "amery.kańslkiej": Zofię Slasze
grom pełnych poświęcf'nia wysHków T.d uslu- ki i połs-kiej młodzieży. wicz, Marię Kmwozewskq, Walerię Krzywań-

Prac<Jwnicy fizyc2ll11 ~ umYSłowi Widze~v
os'kiej FabrY'ki Maszyn "WIFAMA" w Łodzi 
zmganizowani w PPR i P,PS oświadczają. że W 
związku ze zb'liżającym 'Się Międzynarodowyun 
Świętem Pracy l-go Maja pootanawiają wsoól 
nym wysiłkiem wykonać 'roczny plan produk
cji w 10 miesięcy, a plan w asortymencie wy_ 
konać w 150 procentach. 

I 
GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 
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BRYGADY AL - ZIEMI KIELECKIEJ 
W AKCJI BOJOWEJ 

"Następne m. p. :>1aszej jednostki po
damy w naibliższym radiogramie. Dzięku
jemy za pozdrowienia i życzymy owocnej 
pracy". 

Dziś już nie pamiętam. ile otrzymaliśmy 
bror,i, pri.ypomina:r sobie jedynie, że tro
tylu było 3 worki, Li. około 600 kg. 

Do godz. 9-ei r,wo broń była wyłado
wana, przeczyszczona jednym słowem zda 
tna do użytku. Kompania gospodarcza koń
czyła przygotowanie śniadania. Wygoto
waną wołowinę kra;ano na porcje i dzie
lono batalionami. Była trochę za twar
da, a moźt. nam się tak zdawalo, lecz 
istr,iał ;uż taki zwyczaj wśród żołnierzy, 
że każdy swoią porcję brał na wystrugany 
kołek i przypiekał ją troszkę nad ogniem. 
by skruszała. 

Teraz W&zyscy byli uzbrojeni w auto
maty, R K-M-y, zao~atrzeni w kołdry. 
każdy z nas dźwigał jeden lub dwa gra
naty. Karabi::y, z 1 t">rych nikt jeszcze nie 
strzelał, ponieważ zd0byliśmy je w czasie 
ostatniej bitwy, zosb 'v teraz złożone z po 
gardą na wóz i czekały na nowe zastępy. 

Ściągnięto pluton zwiadowczy, który pa
trolował teren, by móc spokojnie przygo
tować się do odjazdu. Dowódca brygady 
składa meldunek, że wszystko jest gotowe 
00 wymarszu. I znów jak zwykle: - lłbez
pieczenie przednie tylne - maszerujemy. 
Kierunek marszruty - w okolice Kielc
przez tam'eisze lasy biegną linie kolejowe 
Kielce - Radom - Częstochowa - Koń
skie-Starc.ch0wire. I·1:usimy linie te unie
ruchomić. Niemcy tymi drogami nie mo
gą jeździć bezkarnie. Bądziemy podmino
wywać szosy_ 

Na pierwszym kilometrze spotkaliśmy 
oddział "Świtu", który' maszerował w na
szym kierunku. 

Był to oddział. składający- się z 322 lu-
1zi pod dowództwem "Lok;etka" i z-cy 
,Orkana". Zarząc1z0no odpoczynek. Do
\\ ódca odciziału m~lctuje swoje przybycie, 
11m oddziału i uzbrojenie_ 

Z oddzi.lłem przybyli kierownicy ,.Świt", 
Wiślicz" i ,.Róg" . Organizacja "Świt" zo

<;tała stworzona na terenie pow. Iłża. Kon
tćlkt z nia nawiazał !:~kretarz okree:u Pol-

• 
skiej Partii Robotniczej tow. "Antek" je- czy znalazł dogodne lDle]SCe przejazdu. 
szcze w styczniu 44 roku. "Świt wyłonił Pierwsze przeszły furmanki, które powin
się z byłych członków AK, którzy przeszli ny zatrzymać się z kompanią gospodarczą 
do AL. w odległości dwóch km.. Reszta natomiast 
Następnego dnia w godzinach popolud- pozostała. Za.pytuję dróżnika, jak często 

niowych dobiliśmy do szosy Ostrowiec - chodzą pocIągi. Odpowiada: "czasem i 5 
R~m. Las się kończył na wzgórku, a na godzinę". Świetnie się składa. Natych
dalej rozpościerała się otwarta dolina, miast wysl alem minerów po dwie porcje 
przez którą wiła się jak wstęga szosa, a trotylu. Zaraz też zaminowano dwa tory
dalei znów rozpoczynał się las, do którego lewy i prawy. Rozłożyliśmy się w tyralie~ 
zdążaliśmy . rę po jednej i drugiej stronie przejazdu 

Powstało zagadnienie, czy zaczekać do li czekamy, 
wieczora, czy przechod~ić teraz. Logika Minerzy sprawili się cicho jak .koty. 
wskazywała, że przechodzić w czasie dnia Zasypali piaskiem ładunek, przeciągnęli 
jest niebezpiecznie, bo może nadjechać kO-llont "bikforda" i czekamy. Pociąg musi
lumna hitlerowców i "złapać nas" na ob- my wykoleić i zni:;zczyć go. 
strzał. Leżąc na sk,:aju lasu liczymy sa- W zasadzce brało udzia~ ponad 250-ciu 
mochody, które przejeżdżają szosą w obu ludzi. Czekal1lY. Nareszcie sapie. Gdzieś z 
kierunkach. daleka wiatr - sojusznik partyzantów -

W ciągu trzech godzin minęło nas zda- przyniósł nam to sapanie. Maszyna sapie 
je się nie więcej, jak 5 samochodów i to ciężko, coraz wyraźmej. Nagle wyłania się 
osobowych, a za każdym razem chłopcy na ciężki, czarny smok_ Tuż ... tuż ... iskra 
rzekali, że szkoda, iż nas nie ma teraz na .,bikforda" pobiegła mu na spotkanie, by 
szosie. W końcu zdecydowaliśmy się go powalić. Wybuch. Czarna mas,>;yna za
przejść. ryła się i stoczyła na bok. Wagony prąc 

Na 300 mtr. w obydwu kierunkach wy- naprzód powłaziły jeden na drugi tworząc 
ruszyły plutony, tworząc ubezpieczenie bo nowoczesną, wojenną piramidę. Pada ko-
czne i oddział ruszył. menda: "Ognia!" 

W czasie przemarszu nadjechaly dwa Jak lawina sypnął się ołów w stronę 
samochody, które ostrzelaliśmy ogniem bydlęcych wagonów, w których znajdo
maszynowym, Przeszliśmy bez żadnych wała się t. zw. "żywa siła'- hitlerowskich 
strat. Niemiec. 

Samochody niemieckie stanęły na szosie. Pociąg wiózł samochody pancerne, ben-
Wchłonął nas stary las, który miał stać się zynę, kilka cystern i obsługę załogi samo
dla nas bazą ruchu partyzanckiego do koń- chodowej. Do cystern z benzyną oddali
ca wojny. śmy kilka s1rzałów z naszej nowo otrzy~ 

Czekało nas ieszcze przejście toru kole- manej broni przeciwpancernej - P. T. 
;owego_ Maiąc sporo furmanek naładowa- R.-ów, które bez żadnej trudności przebi
nych cennym materiałem musieliśmy prze iały wagony. Benzyna ciekła, tworząc wie! 
jechać koło budki dróżnika. Podjechaliśmy kie kałuże. 
pod sam dom. Wysłany oddział zwiadow· (n. c. n.l 
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Pod znakiem ; ednłśei 
W1~t'd, krb eee PJR i PPS 

Gbr~fiurą fsp1Jlłł e 
w dniu 19-9o bm. odbyło si. w Warsza 

I 
wie wlipóJne r-el,Jr1\I:tle wy-dlialó\V kobiecych ' 
ĘC PPR l CKW PPS, na którym omawianI> 
Iprawą dslslIIego Z'lel~jnicmla ' współprlte:,' 
rnięd1,y wydriałaml kobhoymj obu PI),rtil ro 
oołniczych w d:tll'd7.:'lie rpllJ.i:r,acJI 111'hwał 
Kom:tetriw C ntr~łn:vch obu P3".ti( dla p",," 
(otawa nla jedm.!id orgll.niczneJ. Rr.el'le/:ólJ"t> 
uwagę uczl"l'nlcr.kl k.~n'e"l,"~jt l',,~wl .. ('iJ;I' 
Qpraco\v3,nlu t·l"m,ab·ld kn\:l; <:,e('.ł tlla ,,('I;);\'

waj~ cych się obl"cnlĄ- wspł\lnvch kr('.no
wyeł! ukół partyjm'e,h. P'lU t-m Ilmó. 
\ariono 8l'r~wę \Vś1Jólne1-\'o !!z""I~nia kbblet. 
Na zebAniu uchwal6no n&lItC;l'uJlIrCl\ rflZO· 
lucJ? . 

.. Wy-d:o:iały kobh'ce KC PPR I CRW PPS 
r.l'br~,ne na kolejnym wspóJm'm j)pSiCflzl'

niu w głęholdm zro1-mu!enin roll, .laką odr. 
gra. poJą("lIIenje Ili~ o!m Partii l'ohofnic!lych 
n" funol1m~ncla id&ologH ma.h.Hllltowskll'.l. 
l'odkrE'''l:łją 8UIZł!lI'óJne tnll".z\On1e tr.j jed
ności dla ruchn kobiecego. Duży wkład 
Iwbiet w dzieło nrlhudoV'/y kr~ill i ("tira,. 

liczni('jszy ich udział we w!>ppb:nwo<lni('
twie pr:tcy jest dowodem wzrostu ~wia.do

mości ł ofiarnoci szerokich m:o.s kohi!'
eycJt". RezolucJa dalej stwierdża. że w 
pl'Z~'go1IJwphiu Qwięia l-go Maja oba Wy· 
dzl~lv kobiece zobowl&llUją się do ilolNłel'o 
współdzia,łanła i wzywają. kobiet·" do naj
Jiczniej~zcgo udz!ału w zebranlacb omawill
jących prlllygotowanle do jedł)o~('l organic:r; 
nej obu Partii. W rezolucji pl)dkr"~lono 
konIeczność wykorzystania wspólnych po
słl'dy,eń l zebrań wy(Jziftlów kobil'c:'fcb dla 
podniC'lsienil\ mllł'ksistowllldej świadomo
jcl wRrM cr.łonkhl obu Partii. Nastp':)luie 
J'pT,oludfl -tw'erdzll, że kobiety, członkinit': 
PPR i PPS, wezmą DIIJcllynnlejlZ!!' l1dział 
w masowej a.Kc.f1 zbórkl na neM budowy 
WI!)'Iólne,o Oomll przyszłeJ Zjednoczonej 

' Partit Robotniczej. 

Kobiety pracl1jqce uczczq Śwl lo l 
wzllloiell.lem Wtlp6łaawodniclwtl 

i wielokrotaYIIl wkładem awym w 
lo odbudowy kr«ł-

I 

Na Z'ałą.czonych rysunkach przedstawiamy I stosować Vi tym fasonie krótki rękaw. Chcąc 
d7.i~ na.szym Czyt€'lniczlr.om modele m() dn ej 6U być po6ia.daczkq tej modnej wkieoo, muS'imy 
kilłnki, bluzek, l ł\'Portowego żakiecika. na jej U6Zyei€ p-rz-eznaczyć wi ęks7...ą, 'll~Ż nor

SUKIENKA u'II",-yta być powinna % mi~ki8i mabie ilość materiału - gclyt 7.arÓWM kimo
oie",k.;~i welny hlb też % mięłistego, grubego ,nown krojony rękaw, j~k i w głębokie plisy 
jedwabiu. ukł~dana 6ipódnico;ka po<::hło't1~ dużo tkaniny. 

Najodp-owiedniejszy.mi na jej sporzi\dumne Na 6porządz€lliie blwzek użyjemy tych m<l-
byłyby tkaniny jasne. J~,jj LS~J.knię tę u6zyje- ter'ialów, którymi dysponujemy w domu, Pi-er 
I1'IY 2: ma,[arlału welnia,negQ, dobr·ze byłoby u- wsza z nkh powstać może 7.e starej rnęlkJej 

.kOtt3'U:: , na6tliPn-a (ozdolbiona haltem) U$zyU. 
7.oG~łl! e z niemodnej, przykrótkiej, a 1BlO6IlCJo
nej wełn i a,n-ej 6i1..Lki-e'llki. 

Na u.szycie bluZlkIi de.stm:iow.j pn;e~y· 
my którąś z na.szych ~tMy'Oh Zm6ZClZOtIlycll. [et. 
n:.ch jedwabnych 6IUikif>nek. 

SPORTOWY 2AKIET nosić będriOOlY do 
~dnic gładkich bądź plisawamyoo. Na i 
'J6zycie prZez.nilczyć możemy stary ,1e.fJni bi\ .... t 
}e,sienny plasz,czyk. Płaszcz ta,ki mu'Si byt ca.ł

kflwride ~pruty i w]'IPraDy, gdyi 2: rueświe±ej 
i przY'hrudwnej wniny- nie nal~y Sft'Onądz,ać 
nowej odzieży. 

Wyprawkt dla niem owiał 
wyda1e U~ez,ieClaln'a SpOł.CZRI 

K hi y przygotowują się do święta pracy 
Czytelniczki nasze zapewne wiedią~ że oi! 

stycznia bieżącego roku zostało przerwa'tJ'~ wy 
dawanie wyprawek dla niemowląt. Przerwa 
ta była spowodowana trudnościami technicz
nymi, bowieln Zakład Ubezpieczeń Społecz
nych przejmował tę funkcję od Związków Za
wodowych. Zebrani~ aktywu kobiecego PPR w Łodzi z 

udz1!tł!"m przodownic t:Jracy w podjętej uchwa
le zaznaczyło: Stwierdzaj<!!c nasze zdobycze, 0-

~iągnięte we współzawodnic1'wie imienia 8-go 
Marca - zmobilizujemy slłv. a7.l'by do 1 
l\la.,'. jeszcze IIZI!f$Ze masy kobiet włl\czye do 
wlpóly,awodnlotwa. mnożyć szeregl pt!zodow
nic pracy. dołożyć wszelkich starRń, by (\/)
d",ień realizować hasło, więcej, lepiej, oSJ:cz~d
nIe;!. 

Jaki"li to były zdobycze, o!\iłł!tni~te we 
współzawodnictwie imienia !I Mltrea? 

Ar>el tkllc7.ek - Szajblerówek - podip,t.,. 
w końcu stycznia br wzywający do 1JczczeT'1a 
fl m:łfCa W7.moŻona wydajnością pracy - ~, 
roT,im l"chem odbił Bie . W pierws7!vm rZl'dzil" 
\~~ród kobiet przemysłu bawełnianego l ll:on. 
ft>kcyjnego. 

Przf'my~ł bawelniany. w roku uh nil! wY
kona! w pelni rl')czne~o planu produkcyjn~go 
a w lutym przenzalnie cienkoprtęd!"le wvlH'). 

' nały plan w 117.3 proc., nn:ędr..alnle odp::tc1ko
we w 122.7. tkalnie w l04.Q proc. .Je~t to w 
p(')wR:i:n~'m stopniu zasługą współzawodniczą· 
cych kobiet. 

Jeszcze lep~ze wyniki d~ł i:ywiolowy ruch 
w$p0łzawodnic,twa pracy w pt,zem;Vl!It> kon
fd,cYinYl11. I'(d7.ie prolll1kc.ia w mil'~lą(,1l lu
tym' br' o~ia"neła nieJ1olowaną dotyrM{'za~ Wy 
sokość 2 4!1!Ul23 ~;I:ft1k w,7,!:'lkie/to ro"'1.3 hl wy
robów konfekcyjnych. SUmowi to 154 proc 
..,...-0 -~ '"1,r---' _______ =~." .. _ ...... _.--

12 miesięcy w ciągu 11' i oół 
Cdonk n-I L I Koil,t p, PJG lir 8 

n17lJsqf8~7" "y""naq~f! ,,1~lm 
(')to. co 1I('hw~ !I'. nzłol\klnll! Ligi Kobll't 

PZPJG Nr 8 Id . DuhIII)! 

My, rohotnJ('f' P7l'n TG Nr 8 w ł_l'Idd. W 

ohlicl':1J śwh .. ta l-~'1,O MA iąw!'IO ,/!ohowią7.Il~!'

m. sle w rll,na<>h Plą.nu Trzvl!'tnlego. plall I1li 
rok HJ48 wvkonar w ciągu 10 i pól nlił'l'ilt)cv 

Trzylf'tnl plan. to droga dfl dl'brohvtu I po

t~l'i ~IlS00flar(1zeJ I\ra.lu! C'uśl: Pr'wdf)~'l'ni 

kom Praeyl Wsnsey na front współzawodnic
twa praey! 

Cześ~ kohiecle-Polce, ofiarnej' pracpwnlcy 

w odbudowie kraju! 

planu i 872.523 sztuk dodatkowej ponadpla- postojów. Teraz my gonimy majstra, a nie 
nowej produkcji. on nas. Na podwórzu fabryki Gajera - sto-

Tow. Gołygow~ka - słynna wielowarszta- ją wielkie honorOWE! tablice "Niżej wymienie
tówka łódzka, obecnie Instruktorka, przeka~ ni pracą swą zasłużyli się dobrze w wyko
zując swe doświadczenia młodzieży - nie mo- naniu pl/lnu". Nil.lltęptlją nazwiska. Wśród 
że , się wye):1walić swokh uc:z:ennic. PHed nich 17 kobiet i 7 mążczyzn. 
współzawodnictwem im. 8 marca - !'Iie wy- Pl'zaprowadzona akc.ia współzawodnictwa 
rabiały one nawet 70 proc. normy. Gdy 30 praey wśród kobiet robotnic z okazji dn, 8 
mlt'Jdocianych przystąpiło do współzawodnic. marca dały W efekcie - wzmożenie produkcji 
tw&. - zrobiły one w lutym do 140 pro.c. no1'- .i poprawipnie jej jakości. W wyścigu pracy 
my przY.dobrej jakości produkcji. z okazji Sw!ęta pierwszomajowego wezmą 

Wzrosło poczucIe odpow!edz:ialno~cł za Wy· niewątpliwie masowy udział kobiety, aby pod 
konanie lllanu. Tow. Adamusikowa - prząd- kreślić i zaakcentować swój równorzędny z 
ka od sztajnerła, która pierwszlI Pr'l!{\!!Złll na l mężczyznami wkład w odbudowę krft.ju. 
obshJgę trzech stron - mówi: Nie ścierpimy Edwarda Orłowska. 

Obecnie. j1lk się dowiadujemy, już od 1u
tra rozdawnictwem wyprawek dla niemowląt 
zajmować się będzie Ubezpieczalnia Sp-ołec!
na. Dla dzieci, które urodziły się przed 19 
kwietnia Ubezpieczalnia będzie wypłacI - ~ 
równowartość wyprawki w ' got6wce w ~: 
mie 3800 zł. Pieniądze te będą wypłacane sto
pniowo - według kalendarzyka, kt6ry zosta
nie ogłoszony, i według którego kolejno zo
staną wywołane pierwsze litery nazwisk, 

Dzieci urodzone po 19 kwietnia br. będą 
już n rmalnie otrzymywały wyprawki, o któ
re m ą starać się matki już od 7go miesiąca 
ciąży. (m.) 

Nie zaniedbuicie zdrowia swego i swego potomstwa 
Walka z cho.robami wenerycznymi wś~ód kobiet i dzieci 

Pl'zed paroma tygodniami donosiliśmy na
szym Czytelnikom o akcji specjalnej, zorga
ni7.0wanej przez Ministerstwo Zdrowia. Akcja 
ta ma na celu prz~'spieszone leczenie chorób 
wenerycznych dziedzicznych i nabytych. 

W mieŚCIe na Rzym powstał~ ambulatorium 
przy $zpitalu Marii Magdaleny przy ul. Tram 
wajowej U). gd;1:ie leczeni są mężczyźni, oraz 
w określom'ch Jod7.inlłch codziennie miądzy 
12·-14 - Jwbiety eiQżarne i d·zieci. Amnu
latorium tym k,irruie profesor Uł, dr Kapu
ściń~ki - lekarz chorób skórnych i wenerycz 
nych. 

Każda matka I dzieci do lat 14-tu są tutaj 
leczone na własne żądanie, lub przychodząc 
ze ~kierowaniem Ubel':piec7.lIlni całkowicie bet 
płatnIe .- przv u~vciu penicyliny l innych 
najnowocześni~jSzy~h Środków. 

Stosuje się w ambulatorIum na,1skuteczn1e j 
~ze mptody l~cZE'nia - przede wS7.y!':tkim pe
nicylinę. Ponieważ syfilis przE'I1()1l1 s'le na po
tom~two. leC'zenle kobiet w ciaży tr~t S'1.cze
"!óJnll' ważne, jeżeli matka pragnie, by uro
,izBo ~ię 7.drowe dzipcko. W ol<resie ciąży naj 
'''piej iest rozpocz~t leczenie mniej więcej w 
1-ym - 5-ym mle!:lącu, bowIem w tym cza
~ie 'syf1lls przechodzi na płód , W ambulato
rium stosuje Się jedno intensywne leczenie w 
0kresle ciąży I ie~ell syfilis nie jest w st~ 
dium już ~byt późnym w olbrzymiej więkSI .. 
oŚci wypadków dzieclio rodzi się zdrowe. 

W wielu wypadkaCh lekarz ambulatorium dwie 75 łóżkami, przenieść do inl1ego gm.a
kieruje chorą matk~ do szpitala, gdzie prze- chu. Takie posunięcie wpłynęłoby bezsprze
chodzi całkowitą Kurację aż do wyleczenia, cznie dodatnio na szybsze i lepsze skutki 
a później jest pod długotrwałą obserwacją akcji. 
ambulatoryjną. Niezbędnym jednak warunkiem dobrych 

Ambulatorium przeciwweneryczne przy ul. L'ezultatów akc.ii jest wzbudzenie -świadomości 
Tramwajowej po~'łlda jednak zbyt szczupłe wśród matek, które kiedykolwiek przechodzi
pomieszczenie. Iy kiłę i maj1t dzieci, lub są obecnie w cią-

Wydaje się nam, że w akcji przyspieszo- ży, - by same w imię dobra swego i dzieci 
nego lecznictwa O tak ogromnym znaczeniu zgłaszały się na obserwację. Unikną wów
społec'/;nym, Zarząd lVIlejski powinien przy-, czas zgubnych skutków syfilisu, a dzieci 
znać ąmbulatorium ' cały gmach szpitali! Marii uchronią od ślepoty, głuchoty i innych skut
Ma~daleny, a szpital, kfóry dysponuje zale- ków tej strasznej choroby. (m.z,). 

Tam, gdzie powstaje niemowlęce menu 
Państwem, W którym opieka nild Matką 

i Dzlr.ckiem stoi na nieZWYKle wysokim po
ziomie jest, jak wiemy. Zw. RadzieckI. Wśród 
wielu wzorowych urząozeń działu opieki nad 
Matką i Dzieckiem w Mosk'wle istnieje tzw. 
Kuchnia Mleczna. Jest to fabryka nowocze
śnie pomvśJana l \.lt'ząclzona, w której przygo
towuje się posiłki dla niemo""ł~t. Dzień w 
dzień przygotofuje się tutaj dziesiątki tysięcy 
porcji tzw. "mieszanek", przeznaczonych dla 
dzieci, znajdujących się VI klinikach położnl
c7!ych. żlobkach. domach dziecka, szpitalach 
;tp. Mieszanki te stanowią pOŻYWienie peł
' ''W'll tościowe dla ty~ niemowląt. których 

"Id z tych czy innych wzgl~d6w same kar
nić nie mogą. Całv orzerób dostarczonego 

do "Kuchni Mlecznej" mleka odbywa się w 
warunkach wysoce higienicznych, Produkcja 
została tu całkowicie zmechanizowana. Fabry 
ka robi wrażenie nie tyle kuchni-wytwórni, 
ile laboratorium. Personel, obSługujący ma
szyny, jest specjalnie dobierany • 

Na czele kuchni-fabryki stoi dr Eerdinej, 
Sama kontroluje zawartość tłuszczu w do
starczonym do przerobu mleku. Moskiewska 
Kuchnia Mleczna, nowoczesna plac6wka ~y
wieniowa wypełnia bardzo doniosłą rolę, gdYż 
dostarczenie maleL\kiemu dziecku właściwego 
i w higienicznych warunkach grzygotowane
go posiłku, jest gwarancją jego zdrowia i wła
ściwego rozwoju. 
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r c " z sztofa Kolumba Sumienie 
Inspektor Czyczynkiewicz, wyszedłszy z 

hotelu. spojrzał na zegarek. 
Zdarzyło się) tz 1Cs7.,;utek zagu.bienia 7w

lendarza, znakomity podróżnik) J(rzyszlof 
Kolumb (ten) co to) wiecie) odkryl Amery
kę} zabłąkaJ się w czasie i fatalnie pomy
lił daty. Oto zamiast udać się na swą wy
prawę) zgodnie z danymi z podręcznikóu: 
hist01'ycznych, Anno Domini LJ.9B~ ruszyl 
c707Jiero w Toku 1948. 

Omylka ta dala się Kolu.mbowi 7ce znu
k~ jltŻ na samym pocżątku podróży: mary
naorze bowiem z miejsca zglosili swoje trąl· 
2Jlitcości. 

O) o - dały się słyszeć liczne głosy 
- aktorów filmotl:ych. zam'eszlou'ali) bo w 
l~ostiumach tu przybyli. Hallo, panowie) wy 
~ jakiego filmu? 

- Z żadnego - od2Jarł ponttro znalcom-i
ty podtóżnik 

- To skąd to dziwne przebranie? 
- l:'cale nie Ilziwne- zirytował się 

wielki odkrywca. - Po prostlt historyczne 
Przecież w innym .lie m.ogę chodzić) skoro 
Kolumb jestem, 

- A, a. a - zawolali chórem zebrani. 
- Wodzu wielce szanov.:ny! - 1'ze7,li. - - Kolnmb .... lIloże ten slynny Krzysztof [(o 

Po jaką właściwie cholerę mamy się telc- Tumb? 
pać do tej Amery7.i na szkolnym żoglowcn p - H'o Kla:mr} osobie - odparł szarm.Cln
Nie możnct to wsiąść po prostu na htóryś ~ eko podróżnik. - Arnory1cę przyjechałem 
okrętów transatlantyckich? odkryć. 

- Wykluczone - odparł surowo Ko- - O, to się pann nie uda - tcestchnęli 
lnmb. - Nie można historii tndzież geowa ;;ebralli. - Nie tc czasy) aby cZzi..~ Ameryl,;ę 

fii obelgitcać: wszyscy wi.ecl.zą, że odkrylem odl .. rywać. Zresztą sam pan za;w<: zobaczy. 
Amery7;,ę po cllugiej i ciężkiej por/róży ~Ia Rzcc<;;yuJź,kie) kiedy wnet KO~g'rnba P(WO 

statklt żaglowym) dlatego też) choć może to lano przecZ oblir.:::e ),l{omitetu") "oblicze" to 
t rudne i niewygodne) musimy jechać tróJ- bylo faJe nieprzy,ie1J? He, iż podróżnik zn
lnasztowcem. drżał. myśląc z tncogą: Santa Hermandad) 
Podróż trwała przepisaną ilość miesięcy. inkwi:<:yc.ia! Ledwie to pomyślał,: gdy jeden 

poczem - 11) myśl pl'zekazanych przez 71i- .<: inkwizytorów przystąpił od razu do bada
stol'ię informacji - ma.itelv na t. zw. bo- nia. 
cianim gnieździe krzyknął: ziemia. ziemia! - Czy .jest pan człon7dem pm·tii kontu-
Na ten okrzyk Kolumb poprawił cltt'Y1lnil' llisfycznr.i? - zallJJtał ostro. 
swój pillkny kapelusz ze stru,sim piórem i - N - nie - ocZparł zmieszany [io
oświadczył uroczyście swoim towarzyszom: lumb. - Jestem członkiem dwo'm królolaj 

,Panowie) jesteśmy tv Ameryce! h(7)1'1li. 

:, Slowa te jednak wymótcil widocznie w t. ).ShTgn 7ra1'iata" zapisał sędzia, poczem 
zw. złą godzing, gdyż do żaglotrca wY/d -;"'Jał d t'nJic pytanie: 

'-'podjechały zmotoryzowane pirogi) z któ- - Hm, a 00 sądzi pan o nstroju Związku. 
l'ych wysiadła czereda umnndurowoll1/cll 1lr..d:icc7ciego? 
tubylców. Wdrapawszy się na p07dacl, przy - ZH:ią,?;kn Radziec7.;iego'! - zdziwił sill 
łbyl i zlustrowali podejn:liwym spo.irzeniem trielki odkrywca. - Nie znam takiego. Czy 

'; wszystkich pasażerów żaglowca) Pl'z1Jbm- to może b'}!dzie Zu;iązek Miast Baltyc7dch'l 
, nych 1V pię7.:ne kostiumy' historyczne. - Wy7,;ręca się pan od odpo'wiedz'i - za
-~. - Filt) fitt - gwizdnął pTzez zęby przy- HlCażyl surowo inhvizytor, notu.iąc na kar-

lcódca tuziemców. - To jakieś leps::e ptas:: lee;' ,.symulant" - wobec czego PToszę mi 
.~ !;i! Al.torów filmowych nda.ią i myślą, że powiedzieć) co pan wtaściwie chce tuta.i 

my) stare wróble policyjne U,S.A,,) na taki 1'Obić 10 Ameryce? 
'"C,;wc1l.. się nabierzemy! - Jakto - co robić? - wykrzyknął Ko 
,. SpJJjrzał ostro . tla. Eolllrnba) który pOlei- lum b. -"- Wittaomo .. · odkryć 'Ją i 'żatlcnąć 
i(~l-- fJo rnachllięeiern ml'ego ZJięknego 7.:a'[Je~ sztandar .... 
lus,~a i ryknął t/lośno: I - TV imienin Związku Radzieckiego) co? 

- A ty tu) tV New-Yo1'7;zI) 1daściu;ie - uśmiechnął się ironicznie sędzi.a. 
- 'czego? Szpiegować przyjechałeś? Podróżaik wzruszył ramionami. 

_ Szpiegolcać? - odparł z godnością - Doprawdy - oświadczył - prawdzi· 
Kolumb. - Nic podobnego. Ja 1pylącznie lra z tras Inhcizycja) wmawiacie czlowielw 
w misji historycznej: pT.~yjechaleln odkryć tri. co 'Wam ślina na języ1c przyniesie. Pl'ze-

cież chyba powinniście wiedzieć ze szkoly, 
że jestem poddal"ym hiszpańskim ... 

Członkowie ))Komitetu" poszeptali coś ze 
sobą na ucho) poczem głos zabrał sam prze 
wodnicząoy: 

- Jaki jest w takim razie pm/s1.i stOSlt
sunek do generała Franco 7 

- Nie zna·m go i znać nie chcę - oświad 
czyl z irytacją Kolumb. 

- O, to niedobrze - stlOiej'dził przewod
niczący, kreśląc na ankiecie: "u:yjątko1.cO 
niebezpieczny'''. - Znaczy się) tttrzymuje 
pan l.,;ontakt z lewicą? 

- I z lewicą i z pmwicą - lfy krzy "I:nąl 
[(olmnb - przecież mam dwie ręce! 

- Niech pan nie uda.ie glupiego!
ofltl~nął p7'ezes ))Komitetu". - Nie chodzi 
o "lewic{' w znaczeniu ),lewa rę1r.a) a o ).le
wiCI/' 11,1 znaczeniu ))stronnictwo korngni.sty
czne". Rozumie pan r 

-- Nic nie 7'ozumiem - odparł podróż· 
nil •. - W ogóle to chyba złożę raport kró· 
lowe.i Izabelli,) że Amerylca jest zamiesz1ca
ła obeCtlie przez ,iakichś pomylonych wa
TiaMw. 

Słowa te wywalały wielkie poruszenie te 
całym "Komitecie". 

- "Zloży ?'aport!" - ucieszył się prze
wodniczący. - No) to już jest wymźne 
przyznanie się do winy) znaczy się) przyje
chał do Amerylci w celach wywiaclowczych, 

- Wyraźne szpiegostwo! - wy7crzyknąl 

.ieden z sędziów. 

- A Jzabellą" - wrzasnął drugi - nic 
dam;; sobie mydlić ocZtt. Wiemy doorze) że 
to szyfr! 

Zl(?,wrogie te krzyki doprowadziły znako
mitego podróżnika do omdlenia. Gdy się 
ocknął, znajdował się już w więzieniu na 
Ellis-Island. Tam też otrzymał od straż ni
lca pM1c gazet new-yorskich. Wszystkie one 
za1/Jieraly sensacyjne doniesienia o nastę
pujących tytułach: "ARESZTOWANIE 
NIEBEZPIECZNEGO SZPIEGA", AGEŃT 
.MOSKWY W PRZEBRANIU AKTORA 
FILMOWEGO") "KOMITET DO BADANIA 
D Z I AŁA L N O!§ l ANTYAMERYIMw 
SKlEJ CZUWA", .')MISTER COLWIB. WY 
SŁANNIK KOMINTERNU - POD KLU
CZEMu, TEN, KTóRY CHCIAŁ "OD
KRYć" - ZOSTAŁ NAKRYTY ... " 

- Jeszcze czas - pomyślał - przejdę 
się po mieście, a potem wstąpię do fryzje
ra. 

Po półgodzinnym wałęsaniu, spostrzegł 
na jednym z domów szyld: ANTONI SZTOS) 
f1'y;jer męsl~i i damsl.:i. 

- To tu - mruknął inspektor.
Ostrzygę się i ogolę. Na inspekcję trzeba 
wyglądać elegancko. 

Po chwili siedział w fotelu, z scrwetką 
pod brodą. a wysoki mężczyzna w brudno
białym kitlu oporządzał mu nożyczkami re
sztki owłosienia. 

- A ta - ak - usłyszał odpowiedź. -
Pogoda, tego, ladna, ale pan dobrodzieJ 
chyba nietutejszy. 

- Nie, przejazdem. Na inspel{cji. 
- Aha - przytaknął fryzjer - uśmie-

::hając się porozumiewawczo. - Na inspek 
cji. 

Czyczynkiewiczowi zrobiło się nieswojo. 
Czego ten drab wł l"ciwie chce? rrrzebab~r 

zapuścić się w bardziej szczegółową roz
mowę· 

- Przyjechałem - zaczął wyjaśniać -
skontrolować tutaj to i owo. Zresztą, nie 
pierwszy raz. Byłem już w waszym mie
ście ... 

- Właśnie! - ucieszył się niesamowi
cie fryzjer. - Był pan. 

Inspektor podskoczył ze zdziwienia na 
fotelu, ale Sztos tego nie widział, zabrał 
się bowiem do przygotowywania mydla do 
golenia i wecowania brzytwy. 

- Skąd pan wie, że byłem? - zapytał 
z niepokojem Czyczynkiewicz, kiedy fry
zjer zbliżył się znowu do fotela. 

- No, sam pan mówił ... 

- A tak, rzeczywiście, byłem: mieszka-
łem nawet parę tygodni. Na ulicy ... Zapom
niałem. Wiem tylko, że u jakiejś wdowy. 
Córkę miała. Marysia, pamiętam było jej 
na imię. Zgrabna dziewczyna i w ogóle py
cha, Da zah\lwy doskonała ... 

- Zgadza się - potwierdził fryzjer, 
szczerząc zęby. Marysia Kompianka. 
BaIldzo zgrabna i.. do zaba.w.y. faktyc:m1e 
bardzo tego. 

- Zna ją pan? - ucieszył się inspek
tor. 

An~~~.W~śn~wro:~~ęM~diz~ ____ ~ ___________________ ~ _______ M_~ __ _ - Owszem - odparł wesoło golibroda, 
mydląc brodę Czyczynkiewicza. - To mo
j~ żona. Ożeniłem się z nią dwa lata temu ... tknę sztandar... , 

d - Ha, ha) ha - ryknął na cale {Jard~o 
s::-cf policjantów new-yorskich. - A to S7ę 
facot zasypaZ! "Sztandar zat1m że!" A jaki, 
lJyiam, s.ztanclar? Oczyu.:iście czerwony .... 

- CzerwonJJ? - lJrZerwal ze zdziwi e
_ nicm znakomity lJodróżni7c. - A kto lJanu 

- . powiedział) że sztandar mOJeJ królowej, 
.. -Izabelli hiszpańskiej) jest c:erwony? Pan 

- Pańska żo-na? 

Inspektor otworzył szeroko oczy i nie 
czekając aż fryzjer podniesie brzytwę, ryk
knął głośno z przestrachu, poezem odepch
nąwszy gwałtownie Sztosa wyskoczył z na
mydloną twarzą na ulicę. 

historii zupełnie nie zna... Ludwik ..IerzQ "ern 
- Znam czy nie znam - warhnął polio 

cjant - to się okaże we lOZaścitcym tzasie, 
a teraz cale tou'arzystwo proszę z nami) bo 

- palą tO łeb i holbami żebra policzymy! 

- Panie - wybiegł za nim fryzjer -
stój pan! Nie bądź pan wariat! Czego pan 
ucieka? Mam coś dla pana! 

Ta7demn zaproszenin trudno było odmó· 
'oić, to też Kolumb bez opom dal się pro

" ':wadzić gościnnym 2Jolicjantom) którzy go 
o zawiedli do wielkiego bttdyn1w) znajdu

jącego się na wyspie Ellis - Island 
Hl pomieszczeniach tego budynktt [io
Zwnb zasiał większą ilość ludzi) na któ' 
rych uka.zal1ie się jego zrobiZo potęine Wf((-

żonie. 

- Tak, moja droga. Czasy 'ią ciężhil'. 
musim-v zrez'VO'nowa6 z wieln rzeczy: ,h 

~ III). p~sb o~,iłetn Zl'ezygllow[lĆ z małżcfl' 
stwa z tobą! 

W sprawie wlasciwego 
używania pończoch 

Ale Czyczynkiewicz nie słuchał. Biegł 
jak szalony w stronę hotelu. 

Sztos wzruszył ramionami i stanął \ .. 
drzwiach rezury, przy której zgromadziło 
się od razu grono gapiów. 

Przed wielu, wielu wiel<ami 
nild pończo(:h nie nosił jeszcze. 
Chodzono z golymi nogami 
i w ~1l'Óz i w jesienne deszcze. 
W zawieje i w niepogody, 
bez pOllCzoch, mili, aż podziw, 
jednako stary czy mIody, 
z piętami brurlnymi cho(~ził. 

Ach. żeby k;,iężyc mógł zdnuhić, ("lY 

't' :;l('ś ,:ui wierną! 

Aż wreszcie znalazł się człowiek, 
tęga, jak sądZf, głowa, 
co dbając o swoje zdrowie, 
pończochy wykombinował. 

I odtąd - prawda -'" ten ubiór, 
\\' powszechne wszedł już użycie. 

Szczególnie kobiety to lubią 
i śnią o pończochach wciąż skrycie. 

Lecz nie w tym fakcie bynajmniej 
przyczyna zła się ukrywa, 
lecz w tym, że często fatalnie 
się w Polsce pończoch używa. 

I Zamiast je nosić na nogach, 
I dla osłonięcia nagości, 
forsę do pończoch się chowa, 
i to mnie drażni i złości. 

·JałdmŻ być trzeba idiotą 
i jal<ie we łbie mieć manco, 

I by pieniądz powierzać pończochom, 
zilmiast zbiornicom i bankom? 

hldl'~o1. trzeba mieć hysia. 
OH hardzo lud7.iom się dziwi~) 
uy pończoch; szczegflluie tlzisia.i, 
ll~:ywać tak niewiaściwie? 

l " " 
k"t 

. I 
I 

I 

- Co się sŁało? - pytali zaciekawieni. 
- A tu jeden facet kiedyś mieszkał u 

teściowej. - Wyjechał zostawiwszy teczke 
z papierami i fotografią. Poznałem go i był 
bym oddal, a ten wariat w nogi. "Widocznie 
- tu pokazał znacząco na czoło. 

ARTU R ROMAzvSKI 
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r;dy Naród buduje i tworzy, · 
ill!, hasło więC' ol,rzyk wznoszę: I -Wiesz. uajdroŻSZ!l, niosną cała natura 
,.!'ONCZOCHY N i\ NOm Wf,OŻYĆ! nduawia sil) t odmla'lza! Może ma~z jakąś 
PRECZ ZE 8KARBONlit:\ !II'7.Y.it (·jflJhę. Idóra jest młodsza i ładniej-

W POŃOZOSZE!" sza od ciebie? 



Nr 113 • 
3 lata rzetelnej pracy Z Tow. Kolon i i Pólkolonii 

Towarzystwo .Kolonii i Pólkolonii w Łodzi 

P S d O b r z,e Z a S ł U z, y ł a s I· ę I d n o s' c -I Ł d Z -I :~n~a~i~~I:Ol~0~~jn:ie1ż8ą~Ó; dOz~~~~ ~~~~~~~~j 
Łodz.. Ze by zamiary Towarzystwa udały się, 
należy u7.upelnić braki w inwentarzu, a w 

,,~,. pierwszym rzęd7,ie zao,patrzyć ośrodki w 
y"'l1'W~ C d 2 pre2.'Vdenłem 'OWe E. SławIńskim. lóika. Towa·rzystwo w tej chwili posiada po

nad 800 łóżelk, Dalszy zakup wymaga odJpo-
Z rarJi ~"by~~aj;cf'~1) ~ję .w d~iu dzlslnJ <zym Waln.pgo 'lf.Tromi\,17en'a Pe'nomocnl,~ów przynosząc poważne korzyści spółdzi elni sta- w :e.r!n :("h kwot pienięinych. W związiku z tym 

Pow\zprhl'l?j Srn'dTJ ~lm Si'l'zywrow, prrzy'lent miasta low EUGBNIUSZ STAWINSKI wlają przed k :erownlctwem tej placówki spól TOW .'NZV"lwo zwraca się z gorącym Bipelem do 
~cdzlel'ł, ~lr. ,l r,~7~dstawi(;ipłem na~zej Re ')akcji swymi I.wagami na lemat dz'a!ania dzielczej konieczność usprawn:en:a i post d- Spol ec7~listwa ŁódzJdcgo, Instytucji S.oolecz-
l rozwoJu lej nd. ',vlększej w naszym m 'esc le pla-cówki spólclzielczcj·. p .. p j't h d wieda na wysokim poz:omie pracy swy.:h I nych, Zawodowych, artl'! o I ycznyc, o 

- Pow~ze:hnd Sró'dzielni1' Spożywców na I wkroc?,v'a na drogę poważnego rozwoJ·u. Dl;" przeds'ębiorslw, aby zrealizowana Ilostala za- w3zy-slki.c:h ludzi dobrej woli, aby w miarę 
PrzeS' rZeJl' 3 h I l " . . . '< I '1" . l' pomo cą ofiaro ; ' _', ~ -~ J. swc,go !'1111,en1a oddała ki dużym wys:łkom doprowadzono do potan;e- sada - jak najlepszy towar w najdogodniej- s,wyc l moz :WOSCI przysz I Z . " -

w,~lkle U~lur.'1 na odc:n ,.;u ,".Tlll·lny towaro- n;a kos7.tów handlowych, a tym samym stwo- szych warunkach po możliwie najtaószej ce- wując jedno lub k l,lka lói: ck, Towarz)l'6two za
W2J, I 10 zar~WllO prz ez r07:Howadz8oie w po- rzono możliwości obniżen iI marż ,zarobko- n:e przy najuprze 'miejszej obsłudze winien do oipafrrzy łóŻ'ka w tabł!czki ofiaroda,wców, . 
c~ątkowel fa~le swerIO cJ ·7'ałania przed!? wszy,t wych. Obroty artykułami wolnorynkowymi trzeć do konsumenta. Ofiary go,tówkowe nalE'ży wplacać na kOln-10m artyku!ow rc ~lamentowanYch iak i w ____________ , _________________ ,____ t.a Towarzystwa w bankach lub w Towacrzy-

miarę TOZWO'U w d'lslarczan:u ' i rożdzie>m'u stw;e Kolonii i Pól,kolonii z zaznaczeniem "na 
artykJló,w wo:rf '1fY, h:llwych. PSS wyp?lnira N tłwa kupony na obuw"e lóż'ka". Równocześnie szkolne Komitety Ro-

• rolę zalOwno co, tilWCy d,a nil szerszvch rzesz d - t dzic:elskie proszo,ne są, aby wszelkie zao-
konsumentów. , JCk i cZyllIlika J stabilf7aCji cen I C otychczasovve O JU ra nie vvażne szczęd7.0ne wpływy również prze.znaczyly na 
l walki ze sre' >1laf'ją· Wobec S])p<l?)cwanego nadejścia w naj- nazwiskiem Związkowca rodzaj obuwia, ten cel. 

. Poła-::zenic s:· ' \v p erWSl,vm O'<r~S;p d7iala- hIii.szych clniach nowych transportów obu- termin wainości kuponu oraz adres sprze- _ .... .-..--..----~ -, ----
n 'a PSS-,u z rabry(" '11 '1 Snr,ld ·i"ln:? S .'1ożvw_1 . " . wi" z z~gra~icy oraz w cell\ usprawnienia r1<tjącego obuwie sklepu. 
?ow, wplvn q·o pa ko-nsol d~cj~ i stilbil'z,lCj~ 
zyC';a go s 'lcdarczcgo ora7 7adecvdowalo . o !'~-!'t('mu sprzed"ży, z dniem 2n kwietnia Po d~!,on:!nej wymianie pozostałe kupo-
llsprawn:eniu dost a rupn;a towilrów, PO!:łf:z r - h, r. tracą wa:~: ncŚp. lmp(lny na obuwie, ny zostaną rozprowadzone między człon-
nie s'q dwóch s'1:)łd7'plni w 'p:lnCl 'lwif'kh"lo w~l(lanr iW7-!'Z Zw, Zawo(10've. ków Związków, którzy dotychczas tych ku-

. operatywno';:: dz' a )~ll"iJ rle ohok ' w;p\; 7al"t Wzamian pPC'ząws:r.y od dnia 29 kwie- ponów nie otrzymali. 
przy~porzy~o i w:cle klopotów, Trudności le tnia b. r. będą wydawane przez Zw. Za- OK:&ĘGOWA KOMISJA ZW. ZAW. 
wVl1l'kilły w pló"!ll('1' m'0rze 7 faklu, że kap - woclowe now(' kupony, zawierające poza \ w Łodzi 
tały własne uhu t" , h pla~ĆJwC''< snóldzip.lrzych 
były male, a ;.sln· e j":,e wówcza, pntrzeby ryn 
~u"konsum,cv n2 CJ ~ "Iromne vV tym czas'e 
LCSC towarow zna l cl u;ących s;G n:l rynku bvła 
ouranic-zona, a głód Inwarów był w'rlki. Dzl:O;
ki energii k'erown ~ rlwa ohu sp:Sld 7ie!ni ord? 
współprary m ",,""al'1c0w Lod<:i nraz dzie«i 
wydatnej pomocy ze strony Pall,twa rss 

DzrS AKADE~,IIA KU CZCI M. GORKIEGO 

W niedzielę dnia 25 bm. o ąodz. 12 w sali 
kina "Bałtyk" (Narntow:cza 20) Zw:ązek Za
wodowy Lteratów Polsk:ch i Wydzial Kultu
ry i Sztuki Zarządu M:e.1sk'ego urządzają Aka 
dem;e Maksyma Gorkiego z okazji 80-lec: a 
urodz'n wielkiego pisarza i bolownika o wol
ność c7łow:eka. \IV program'e: nrzomówien;e 
tow, tnw ], Jaqodz'ńsk'ego i S. Pollaka. odczyt 
tow: Leona ,Gom::Jlirkięqo, recytac: e I'f wyko
nan ;u. artyslow Teć>lru Wojska PoIsk f'go i po
kaz tlml' o Gorkim 

Zmiana stawek komornego 
Bw Po t:fr tv O1~at za lok~le h3n 110' P, UŹ'Ił"O 'Ie i ~'za11lys10 ve 

Co tvc'lcI,a', jP<Ji ,he,hi (1 czynsz dzierżaw, l Nowy czynsz dzierżawny, ustalony w I-ej 
ny za lo'"ale hil n (11 I) ,,.,, ", użytkowe i przemyo!;lo- 6tref:e wynosi 3 do 5 zł za każdy metr kwa
Wf', m'n,fn ,h'"n" się nn trzy strefy, d-ratowy powierzchni, w II-ej zaś strefie od 

De.cyz i ą Z3r7ądu M:ekskip.g'l posta,nowiono 1.50 do 3 'lI równ:eż za me,tr kwadrato,wy, 
od I C7P.T\'l'~ rb, w.prowndzić dwustrefowy po- Staw'ki powyższe uwa,żane będą jednak wylącz 
ciz'ał m:n<'a 7 tym, Żf' T strefa obPjml)wać bę- nie za CZVTl.sz podoSltawowy, który od l-go 
cizie lirce: ("il'') P:olrko'w ':ą, Plac Reymonta. czerWC3 dla I-szej s,t,refy obl'czony będzie l 

Sif'r'ldzką Or3'l ter""n, zaw.'lrty w czworobn-ku mnożnikiem pięciokrotnym, zaś w drugiej st:re
i ograniczony UrCilm:: ("d poludnia B'l,nd::r· Le z mnożnikiem 40-krotnym, 
;:k:p.go i S ' ?l'na, od pól!lorv OC]rrdr),wą i Pól- Lokale zw'ązk<Jwe oraz partie poU'"czne, 
nn r n'1. nd w"::horlu UliCą Kil ' ń,k'p'll) Ją~7n:e z maiące swe sledz'iby w drugiej st,ref:e obow i ą

n ' ą i od strony za<:hodnip.j nl'n! Gd ~ 1i$'ką, rów 'lane będą również do mnożnika 40-krnfnego 
nież z n:ą ląC'zo'f'. Tl strpln obe',mcw"ać bq::lzie z tym iednoll<, że czynsz pod<stawowy o,blicza
WC7v'~,h:'e powstałe tcrf'ny mias!a, nv hędz i e dla n:ch według stawki najniższej. 

ieszkań przybędzie Łodzi 
25 m I,;nów z', dodatkowych kre "y'ów na rt>b lly bu tiUl! a ng 

1 
B~L'czk\ m i r:'1.xanlQwe ŁQd;-i wySUW:łją s~'ę 

nOl czoło zar(adnieó życiowych w na~zyll'l mie
śc:e, OP:·Clcowany przez Wydział Kwatei·un-' 
kOVIIY projcld o prz~'m'lsow"i rejestracji lokali 
użytkowych, o czym c.lonosiliśmy wC''l.oraj. ma 
wie>śni" na c;lu częiciowe rozhl,dowallie glO- i 
du mics7.ka!1i0we~0 w Łodzi. Dziś prz:,-,nosi- ' 
my wiadomoś~ o nowym posuniqciu, które 
niE'w'ltpliw'e w poważnej mierze wpłynie na 
1l011rawę sytuacji w tym zlJkresie. 

Mianowicie z Funduszu Inwestycyjnego 1\1i
n'ste!'stwa OclblJl'!owy pr?:'znane zMtały mia
stu dalsze kredyty w su'Uie 25 milionów zło
tych n<t doda tk~we prowadzenie robót budo- l 
wlanych. 

Dzięki tym poważnym dotacjom pr7ysp:e
szony zostan:e gruntowny remont trzech du
żych blol,ów mieszltalnych, znajdujących się' 

Rozbudowa Łódzkie' Chłodni I 
orrOC-8"~ (n "łlYSZ~HO ro " ~1 

Przed kilku rniami oc1l)y~o sie w Warna
wie rorcne 7.~brnnie, zwob:>n~ dla zatwier
dzenia b:lr>n,u cl1ło(lni i skl'l.d6w portowych. 
,-~ __ 1, ·"n'" p"z~'hy1i n"7.f>Cl~t'1", iciple 1\'[ini
~I f' reh'l'1 RO'l,'CtW3 , R-'nl, q Folnc"O. Zarz,~

dA"" mi<:~t: G"vpi, War~7<l1.vy i Lod~i. 
Ze \V~"1r. ~111 n'l (l,,:,:, 7"'''0!rz~bLw''nie chlo

chi w r:,!1'l;o:i, kl"JrE'i m'1~azynv są P17"JClc10-
\~.~1.n8 i ni8v..7- · ~j 'l'~r"""" :'"\ nC'l . nr- ...... ... 1"'+ .... "·f1('iel lódz
h"~o 7."I"ząrh !'[:rj, 'i~7" p!l~hwił wni<lScl, 
rC71m:łowv ch'Vt1'i łóc17klf>j. .r"k ~le j"dnilk 
w toku 01)rw1 0'--7a}0, z nowoclu obornni roz
}-11, :11')'\·v r!'''('''I·'n; 'v r ,..1, -,.,; ~-,...,. ........ :"i~ i B~7tn-1 
miu, prace tp na ra:>:ie w Łodzi nie mogą 
t':·r pro·,·,'?'I 7, rll"'. 7.nc7 11"l się one r,atfl'niast 
w przyszłym 1'011;11 i d0'11·,}"N1.Ch'l do dal~7ei 

ro;-"uQOwy chloelni co najmniej [1 25 pro
cent. 

W 9machll hIw R7an1'e~ln;c7?i odbvln ~lę 
zehT~T1' e [lTzorlsti'ł"!i .,~,,1, """ystkl:h C?chów 

oz terpnl1 T:1. ł,od~i, n" którym r07'1alrywan0 
ak'.P3!nr s..,r~wv, dOtvcZCl<:P rzem '0sl". 

NR zak011r7pn ie 7ebran:i1, ppedstawiciele 
Cecl16w zadeklarowali w lmlen!1I czlonków 
swych oro'1nhlcii tc1c7n"l kwotę 200.000 zl., 
ia1<fl un7inł rzem;n<t'l łÓ07kipqn w wyo"tkach 
7w;"7.o nych 2' ocqan'zac i '1 Oh"hndu S·'[ięta 
1 Mi1ja w 1'·~cI7i - pjo?i'l"in'e od SU11JV 
sO.noo zł . , wl'lacnnel 1117 na tpn rF'1 prlel 
hb~ R7 "11J ' eś:n : czą w Lochi z 1"1 tundl1~zów 
v/h~nvrh , 

Zehrani nn, lan,~ w' li równid, że pemi0s!o 
lócl7.kir wp;; m'" ,,,"~n'\'v llnz.iiJ! w uroczysto
Ściach Obc:hodu Swiet8 1 1\laja, 

na rog\l ul. Zawi~~y i Frnnc:szktińskiej. Są to herl'ł i(',c;zr;o;e w tym roku oddane clo użytku 
domy si a:·e i zniszc7.one. które 'i7ięki od- 111dziom pracy, ze s7.czeC'ólnym !Jw7.g1ędn i e
b'l '~"vie dost'arcq o~o!o 10ll m't'szltl!.ń dWU-\ n:('m tych o~;'h, ld';l"~'m hr"l{ 111b 7a s7czti
i trzyizi]')Wych, wyremontowanych całkowicie ple rozmiary m icszkania dają się specjalnie 
t wyposażonych we wszelkie wygody. Eloki we znaki. 

W PZPB Nr 2 VI' przędzalni na 6 stro-' 'V PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach za
!lach, wysum:!a się na. czolo MarŁa Stel- służyły na wyróżnienie: Wacława Slm
Illaszczylt (135,7 proc.). Drugie miejsce za- pióska (185 proc.) i Krystyna DobrzYll
jrla GenOwefa Strzała (IZ9,9 Proc.). Bro- ska (180 proc.). Zespół ma.istra Tosika osią
nislawa Olejniczak (4 strony) osiągnęła gną! 141,9 proc., wyprzedzaiąc zespól Tom-
139,1 proc., Zofia Beim 138,4 proc., Bro- czaka (107,5 proc.), Zesrół Banaszczyka 
,,'ol".wa Woźniak 1368 proc., a Józefa Ciel- (141,6 proc.), wyprzedził zespół Cz!apiń

niak (3 sil·ony) - 145,7 proc. W tkalni na ski ego (142.1 proc.), Zespól Zalasy (120,8 
,.SzÓSlk~ch" p:erwsze miejsc~ za jąl Broni- ; proc l, uległ ze, połowi Kurzyr,skiego (126,1 
slaw C1l1ła (l80 proc.). Zofia Rogut uzy- prC'c.l. 
skala 170 proc., Zofia Pietrzak 169 proc., I W PZPB Nr 5 w tkalni ("czwórki'·) od
a r/laria Slnbiak 165.3 proc. Na "czwór- , znaczyły sip.: Maria ChruściIiska (188,6 
1"8('h" wyróżniły się: Helena Płachta (171,7 l proc .), Anna B'ellkow~k<l (178.7 pl'OC.), An
pro!:'.), Irena Kucharska (167.9 proc.), Hali- ! tonina Gondzi"l (1782 proc), G n l1owe[a 
llr1 Sob 'enlj (JG7 ,3 proc.) i Wladysława Maj Gn Y!1 (,1768 proc.), lVIichalina Kolasi11t"ka 
(l Fil I proc). I (IGii proc.) i '\nna Rłażejewskrl !15fl,7 

W pzrs w RlHb;le Pahh~'liclo;ipj w t!<alni p ;·nc ,. \'1' P17ędZ8 1 ni (4 strony) osi"ql1l~ly' 

n~. f. l;:rosl1a('h. I)icrw~'zc mieJsce zajęła Re- J <\I1in:01 GÓ i'alska i MClria Duda po 170 proc. 
giaa Poros (170 proc,), d,'ugie Ba.lhina Psiult ł W pzpn Nr (; w U.alni (.,szó<tkj") wy
(166 Ilroc.), Janin9 Pylko osiągnęła na 6 różniły się: Feliksa 1\1C1rcinier (163 proc.) i 
krc:;:narh 170 proc., Marianna Wojtyra 169 rani'~a Jel'ń,kCl (162,8 proc,). Nailepsze 
proc. W przędzalni (3 ~trony) odzn;;czyły wynil;i n~ 4 lUc>S11::lCI) ul,yskClła M'uia Rai
się: Józf:!a Grądzka (173 proc.) i Feliksa sl~CI (1646 proc.), Maria Bartczak 1153 
Żllrko\'lska (171 proc.l. l pror) i Władysł. Stępka (152,3 proc.), Ze-

W PZ~B w Pilhjanic~ch IV tkain!, Sabina sp,ił M~ńkuta 1123.6 proc.), Vlvnr7.edz!ł ze-
7"-'} (!~ """fien) p:;/rv,l1l'ła 189 3 Ilroc Sta- I snól PachoJaka (119.4 proc.). ·W przędz:011-
n;s'''''.'' :~ TVr.,l'~~'mow : rc (6 krosieT1l lF"~kClla : n'i odzl1l1c?:YJv ~ie: JClnin;J Cerankc. f142,6 
1711 )11'or. Nrt ,.czwórkClch" wyróżn\ly się: I proc.) i M,;ri~ Kasprzak (140 .3 proc.). 
StRnb' ław~ Rll'nn'vic~ fir;1\? proc.), J,~7e- 7 ' 

Hl B"'·~ """fI (lfl1 6 )11'or.) i Ann'1 PaTl ' s~(,w- lV P,.PB Nr 7. w przędzalnI ~3 strony~ 
s)", (lGD ~ I"·oc). Prz"!rlka He lf'nCl S,-oka 1 n ,'7.c,ri'JjR: 1(01"l1pll.-1 NtlW"Ik '\62 . .1 orol') 1 
IT'1 W"7~~ '''n) r~·2".o",ł 1,1] 6 ATlolt~nia S'?'1i <:aw<kf! 1160,'., I1r0c.) \V 

1 a ,nroc. tk I . ( , t·,,) "1' M· 1 r 
W PZPB Nr 4 w th:all1i (16 krosien auto- -a ni ,.~;:"'I)l ' o wyrOl,nl y SIę' . lC lR ,nl1 

T":1.' .• ' f'ZI1" oil) f'd~nac7.yly sil': Ht>\"na Roz- Zdllnek \179 pl'oc.) i l\larta MUSiał (172,7 
para (171 proc,) i ShnisJawa l~naC'z~ ~t qr.r; prflC.l. 
I)roc) Helpn"l Przywojska (4 krosna) osią- W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 kroS111\rh 
gnph 154 proc. pierwsze miejsca zaięli: Józef Zflkrzewski 

W PZPB Nr l w tkalni na ,,~zó~lka " h" (164.7 proc.) i Stanisław Kubik (161 ,5 
INvróżn:ły s;ę: GE'nowefa KOl'zE:niowska proc.). Feliksa Pakulska osiąg\1f'ła 1;;9,1 
/]58 proc.), Maria Pyziak 11;;7 pl'OC l, Jó- proc .. Regin" Gejszt 155.1 proc., a Ewa Ko
zefa Seweryniak (146,7 prl)~) i Irel~a N:J- walska 154,2 proc, W przędzalni 13 strony) 
w~k fJ463 proc). "':'''l1l''''W'l l(ncj'l~~ (,1 wvróżniły s:c' Maria Barto~ik (148,4 proc.) 
'",oonl1) 11> "'k?ł:l l!'!fl "r')c, We ","sn;'17;;- i J;:>n;n"l Snśnirka (143 proc.), 
wodllictwie 7,f'snolowym: zf'~pół F:'1glfl W pzpn Nr 16 n::ljlepszymi wvnikilmi 
(l J 45 proc.), uległ zespołowi Kiblpra (129 .8 mo.erą ,ię pos7.('zydć: Jul in Gńrcz"Ik (154,4 
nroc.) , W pno:ęc1zalni odznac7.vla oie Broni- proc), Maria Li~ow~ka 1150 proc.) i Karo-
, lenv,. Switoniak (162,3 proc.). lin" Plisiecl~a (146 proc,). 

~'ilfl 
Rrzekome dolary i złoto jako przynęta 

Sza:ka aJerz\'s:ów grasBwala 
na ludzk ei na wnosci 

Parę m : eoS:ęcy teofilU do,nosiliśmy naszym 
czyteln ikom ° u;ęciu bandy niebezlpiec.znych 
oszustów, którzy żerując na nai 'wności ludz
k:ej "na.c:ągnęli" wie,le osób nie tylko w Ło
dzi, ale i w inn \'ch mlastach Po l s·k,j , Wchodzili 
oni wsklad niiędzynarodowej szajki aferzy
stów, 

W dniu wczorajszym 5 o<sób z tej bandy 
zr.siadlo na ławie oskarżonych w Ok,ręgowym 
Sądz;e Karnym, Rozprawie przewodniczył sę
dzia Medjll.5kl, o-skarżał protku,rator Leszczyń
ski. 

OskaTŻeQ1i to: Stefan Jordan, Wiera Baran
k:ew:cz, ZoLa Tereszko vel Slanislawa Kac 
porzdk, Antoni Tereoszko i Adam Kacpr.zak 

Ja,k wykaz ala dochodzen ie III Komisariatu 
MO. ; wydz:alu śledczego Komendy Miejskiej 
MO - ooSzuści qras"wali w Łodzi w o,kresie 
od jcs :eni 1946 ro·ku do jesieni 1947 roku, 

W oaźdz'ern:ku H'47 roku Maria Krzep i ń
ska i Anna Lew icka rozpowaly na Placu Zwy
c ' ęs'twa (Wodey Rynek ) kobietę, która w paź
dz ierniku ubiegtego ~oku w o<szukańczy E'pO
sób wyłudzi/a przy wspMudziale innej kobi -
ty 24 tys, 'lI. Kob eta ta bvla w towarzy\s-twie 
mQ7.r n'zny - i jak &I ę pói.n:ei o·kazalo - byli 
lo Z"f'a .Teres?ko i Anto 'li Teresz,ko, karani 
już 1 t-kJrotn:e za kradzieże, Nas'ęonie ujęta 
zos!dla, Wiera Ba'rallkiewicz - 6-kuo,tnie ka
rClona. 

Wysuwa jąc, jako przynętę, do,lary, ruble i 
inne wartości owe mflnety, szajka okradała na
iwnvch ludzi. Oszuk :wani, zbvt póżno przeko
nywa.li się o tym, że> zamiast wartościowych 
monet, mają a,lbo pap;er, albo metalowe 
krąiki. 

Oszuści grasowali przeJWażnie na rynkad 
w dużych z'bioro,wiskach lud.zk;coh, gdzie wy
najdyw3.li swoje ofiary, 

Na rozpraw;e zeznawało przeszło 20 świad
ków - którzy padli oLarą n iebezp:ecznych 
OSZIl<tÓ'N. 

V/yrook w t.ej s'Prawie zapadnie prawdopo
dobnie w dniu jutrzejszym, 

AUlU''''I''UI'II''I:''''''1 ,qulllllll'I""11 'p'''II'lmllJl~~1II1I11I11~ ~!IIlI' I",d q ::111 ' :.1 I J ~I~ Im, I",d I 
, 11ft;'" IU.II I":'.~·"-' ,J~r;_ ', I -. 'Inl"~~"~~"'" !llId "II ... , 

SWlĘTO OSWIATY 
W dn'u 20 kwietnia 1948 r. z inicjatywy Ku

rator ium Okręgu S·zkolnego Łód7k:ego został 
rowołany do życia Miejski Komitet "Święta 
Oświa Iy", · w skład którego weszli przedslawi
r'el~ ?8rz<)r1u m, Lodzi, partii politycznych, 
7.wią7 k ów Zawodowy, h, organizacji młodzie
żowy c h, ośw:alowych i spolecznyrh oraz świa
ta nauki. 

Jak już donosiliśmy, tegoroczne ,,$więto 
Oświaty" odbędz:e się w dnlilcb od 2 do 4 ma
ja nod hasłem walk: z anillfahetyzmem, 

Kom:tet planuje zb;órkę ulirzną w dniu 
2 maja rb" a także sprzedaż nalepek po skle
pach i slkołach i t. p. 

ZEBRANIE KOł',A ŁODZKIEGO ZWIĄZKU 
BTnUOTEKARZY 

W środę dnIa 28 4, bl. () qorlz'n;e 18 w 10-
ki'llu Arrh:wum Mie jskiego, PL Wolno!;·' ! 1 od
będ7' e się miesięcznd konferencja. Na pnrząd
ku dzipnnym prelE'k('1d kol. Mqr. Aniel: Szwej 
cerowej n t. "Biblioteki rosYIskie", 

UIWCHOMTENlE HALI 
IM, GEN, SWlr:nCZEWSKIEGO 

Wczorai odbyla s:ę w Łodzi uronystoł" 
otwarcia hali mechanicznej im. gen Ś 't,ri er 
c·zew~kiego. Na uroczysIość tę orzybyH prze" 
stawiriele arm', z gen. GóreC'kim na czele. 

WIOSFNNA REWIA H '\RCERSTWA 
ŁODZKIEGO 

Łód'zkie Hufce HarC'erek i Harrerzy trar.:f
cyjnym zwyczajem urządza : ą w dn:u 25 bm 
"Wiosenne święto harcerza'·. W proqramie 
przew:dlljp flę między innvmi: o nod~, 9 Polo
wą Ms~ę Sw, Ofa7 p r. św:qrrn'" Domku flar
rerskieqo, o goclz. 10.1.'1 - - 12 Pr7('mars7 dru
źyn i oefiJado pr·zed wlaelzami pat1slwowymi j 
harl'erskim: w Alei KościuszkI; o 9"dz, 12-
15 Fina!y vVielkieqo Konkursu Św'etl1cowego 
Drużyn Lód7kirh w sali CRDl<. Piotrkowska 
243, Wieczorem odbędą się okolicznościowe 
ogniska, unądzane prze:;; drużyny. 



Nr 113 

Kronika m. Radomska 
Komu wjnszujemy 

"Poniedziałek, 26 kwietn,':a 1948 roku. 
'p ziś: l\1arii. 

Telefony 

GlOS RAnOMS~CZA~SKT 

arod y 
Z inicjatywy Powiatowego Komendan- przedstawicieli klubów sportowych i or

ta S. P. por. Augustvniaka odbyło się w organizacji młodzieżowych. Komendant Po
Radomsku zebranie organizatorów Naro- wiatowy "Służby Polsce" zreferował cel 
dowych Biegów na przelaj przy udziale biegó\\T, zasady organizacji, program dru-
6& t; .... 1fMI? U~$.s 4.4Ji~ ... kU!C.W .... !b.UU~_4La:a&iUJfJ.'!ł i-·(b'**,jS ... 4'1111~~"'" 12 - "Glos Radomszczański", 

12 - R. S, W. "Prasa". 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczn 
13 - Powiatowa -I~omenda MO . 
51 - Mieiski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna 

Uroczyste wręczenie legitymacji 
członkom ZWM u w "MetahngH 

91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

• 
w fabrycznym kole ZWM "Meta lur- Wawrzyńczak, opiekun młodzieży ZWM 

gia" im. H. Sawickiej w Radomsku od- na teren ;e Zakładów Przemysłowych 
A * było się uroczyste wrc;czenie legit~'ma- "Metalurgia", który w treściwych s10-• 

dres Redakcji i Administracji cji stałych. wach omówił wkład młodzieży w dl.ie-
"Głosu Radomszczańskiego" Po zagajeniu uroczystości referat or- ło odbudowy Polski Ludowej. 

Radomsko, ul. Reymońta nr 39. 
ganizacyjny wygłosił ob. Stalka Karol, Należy zaznaczyć, że ZWM "Melalur-

Administracja - telefon nr 12. czvn- który omówił sprawę zjednoczenia wszy gia" obecnie jest najsilniejszą komórką 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-cj stkich organizacji młodzieżowych. ,organizacyjną naszej młodzieży, nie tyl 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. Następnie zabrał głos ob. Henr~'k ko w Radomsku, ale i w powiecie. 
.... em .. ~~ ............ ~ ........ ~.~#~4~4QRni4 .. ===~!_a_ OLE A &&A&WM&#" *PWN 

• les osy a w Radom'sku 
Ta.k jak. inne zakłady pracy, r6wnież mle- ! 70sf.aną zainstalowane jeszcze w roku bieżą-I potrzeby miejscowej ludności. Pon<1dlo zaś 

czarllle maJą ustalony plan produkcji na rok I cym. Są to kompresor, pcsteryzatory do mle- i wysyła 1500 litrów mlcka dziennie do lI/Ile-
1948. ka, chłodnik i tank na mleko. I czarni w Częstochowie, dla tamtejszej ludno-

Zarząd Okręgowej Mleczarni w Radomsku I Obecnie Mleczarnia zaspakaja całkowici€ ści. (j). 
doceniając znaczenie nakreślonego planu, po- ;MUstQ&QU!WCU _ W_, - aa w ,,"UC?;!, 

stanowił urucho"mić w powiecie radomszczań- M! &OlI - I -
skim jcdenaście dodatkOWYCh punktów .zbio- r O n I a m I I 
ru mleka, a mianowicie w Pławnie, GidhlCh, I 
Wojnowicach, Borowie, Garnku, 'Yiclzowie, I BÓJKA NA ZABAWIE 
Kruszynie, Hubie - Drewnianej, KobieJach- \ We wsi Wola Jankowska, gm. Brzeźni 
'~ielJdch, Wielgol~lłynach i ~iewcu. W p]a- ca nieznani sprawcy pobili dotkliwie w n:e ty.m. specJalme uwzględmono zaopalrzc- t Clasie zabawy Jana Rytkowskiego za-
me dZlCci w mleko pełnotłuste. l . k ł . J k· B" 

O t t · MI . S 'Id· 1 n d . mlesz ,a ego we WSI an I, gm. rzez-s a mo _ eczarma po ZJe cza w na om I . 

sIm zamówiła urządzcnia i maszyny które! nica. Po przeprowadzonym przez fun-
_IDI:IIIIIl ___________ ~*$".". I kcjonariuszy MO wywiadzie ustalono, 

I że pobicia dopu~cili się mieszkahcy wsi 

gm. Dobryszyce, dokonał napadu nie
znany osobnik. Po sterroryzowaniu i po 
biciu jej kijem zaprowadził Szpeciii.ską 
do pobliskiego lasu, gdzie zrabował 2 
kUPQny ubraniowe i 3.000 zł. gotówką· 

Str. , 

a 
żynowych biegów, sprawy finansowe, spl'a 
wę nagród i sposób przeprowadzania tre
ningów. 

Następnie przystąpiono do wyboru Po
wiHtowcgo Komitelu Wykonawczego. 

Narodowy Bieg na przełaj w Radom
sku odbędzie się w dniu 2 maja b.r. 

Sekretariaty obu Komitc6w mieszczą 

się w siedzibie Powiatowego Komitetu 
Powsz. Org. ,.Służba Polsce" w Radomsku 
przy ul. Kościuszki Nr. 7. (j) 
taiCS .. &2& 1'_ FE 

Kurs szkoleniowy 
akiY:łó:V PPR j PPS . 

W ubiegłym tygodniu br. otwarty zo
stal w "Metalurgii" w Radomsku pierw
szy turnus wspólnego szkolenia ideologi 
cznego aktywów PPR i PPS. 

W kursie wzięło udział po 25 aktywi
stów obydwu Partii. 

Nowo otwarty kurs obejmujący 1.2 
wykładów z zagadnień ruchu rob?tn1-

ciego ::. tematykę gosp?d~rczą, trwac bę
dzie okolo dwóch mIeSIęcy. 

Kurs otwarty został referatem o jed
ności działania PPR i PPS. 

Udział w uroczystym otwarciu kurs~ 
wzięli z ramienia PPS tow. Starosteckl, 
z ramienia PPR tow. Pawelec. 

Zaznaczyć należy, że nowo otwarty 
kurs wspólnego szkolenia PPR i PPS.p? 
siada wielkie znaczenie w dalszym z.oll
żaniu ideologicznym członków obydwu 
partii i przyczyni się do jeszcze wię(sze; 
go zacieśnienia jedności. d~~alan:a.1 
wspólpracy obydwu organl,zacJI partYJ
nych w Radomsku. 

Pożar zagrody 
We wsi Amelin, gm. Dmenin koło Radom

~kL\ na sk\lt('k zapalenia się sadzy w kominie 
wybuchł pożal' w zabudowaniach ob. Józefa 
Sudy. Spłonął doszczętnie dom mieszkalny. 
Pożar zagrażał sąsiednim zabudowaniom, dzię 
l-i jcdnak natychmiastowej pomocy ze strony 
micjscowej ludności został zlikwidowany. (d) 

I Wola Jankowska. 

NAPAD NA DRODZE 

Po przeprowadzonym dochodzeniu 
przez posterunek MO w Stobiecku Szla
checkim ustalono, że sprawcą napadu 
rabunkowego był Stanisław Łapke, za-

mieszk~ły we wsi. Kolonia - B;udziec. Odnowiedź RedaKcii 
SkradZione przedmioty odn~lezlOn.o,. a Ob B- ki Radomsko. Związek Emery-

We wsi Giży'wa, gm. Dobryszyce ko
lo Radomska, na jdącą drogą ob. Alinę 
Szpeci11ską, zamieszkałą we wsi Zab~', 

sprawcę osadzono w areszcie mieJSkim! . s, . " . 
w Radomsku do dyspozycji prokuratora tów Państwowych mlesCl SIę w Rado'11-
Sągu Okręgowego. sku przy ul. Kościuszki nr. 7. 

• 
Wyróżnieni ucz s c wyścigu pracy 

Budowa drog i b ".tej 
na Kowałow' ec I , . Komisja IV-go etapu Młodzieżoweg~. ''-7- Wyróżnieni zostali: 1) Skotek Czesław, któ 

! SClgU pracy nadesłała nvm wykaz wyrozmo- ry wykonał 200 pocent normy. 2) Bąkiewicz 
Na plenarnym posie~zeniu Mi~.iska Rada l nych uczestnik6w za poprzedni miesiąc w fir- Mieczysław 190 proc. 3) Walach Tadeusz -

Narodow w Radomsku Jednogłośrue postano- mie ,A. Kryzoli i J. Wojakowski w Radom- J90 proc. 4) Wierzba Zdzisław - 185 proc. 
wiła zatwierdzić uchwałę Zarządu Miej- sku.' 5) Stolarski Zdzisław - 185 proc. 6) Hałada 

Henryk - 180 proc. 7) Markiewicz Czesław 
_ 170 proc. 8) Kot Wil~ld - !l70 proc. 9) 

Cichuta Aleksander - 160 proc. 10) Sęk Jan 
- 160 proc. 11) Pędzik Roman - 150 proc. 
i 12) -Maryń Czcsław - 150 proc. skicgo, dotyczącą rozpoczęcia 2 kilome- ______ IiiII __________ --

trowcj drogi bitej, która połączy dzielnice 
Kowalowiec z miastem. Mieszkal1.cy dziel
nicy Kowaloweic niewątpliwie przyjmą z 
radomścią powyższą uchwałę ponieważ Ko
walowiec zamieszkały est wyłącznie przez 
robotników, którzy zmuszeni są brnąć 
po blacie, aby dotrzeć do swego miejsca pra-
cy w mieście. (d) 

Huta Szkła "Edwardów" 
W RADOMSKU 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na budo:vę budynlców i magazynów i zesta
wiarni w hucie szlda "Edwardów" 

w Radomsim. 
Rozpoczęcie rob6t najp6źniej 5 dni po podpi
saniu umowy. Oferty na wydawanych formu
larzach w nieprzcjrzystych koperlach zalako
wane z napisem: Oferta na budowę magazy
nów i zastewiarni huty "Edward6w·· należy 
składać do dnia 4. 5. 1948 l'. do godz. ID-ej w 
Dyrekcji Huty "Edwardów" w Radomsku 
przy uJ. Św. Rozalii 13, w którym to dniu 
l godz. nastąpi otwarcie orert.. 

Do wniesionych ofert winien być dołączony 
czek na wadium w vlysokośc! 1 proc. oferowa
nc:i sumy. Ślepe kosztorysy można otrzymać 
w Dyrekcji Huty "Edward6w". 

Hula "Edward6w" zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na 
oferowaną sumę, podział robót miqdzy dowol
nych oferentów, zwiększenie lub zmniejszenie 
ilości robót l ub unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyny i odszkodowań. 

88-k 

Zakończenie kursu 
kroju i szycia w Roznowel Woli 

Ponadto po 12 punktów zdobyli: 1) Krauze 
Witold, 2) Dryjka Władyslaw. 3) Grotow
ski .Tan. 4) Saska Marian. 5) Mazurkiewicz 
Kazimerz. 6) Grzesit1.ski Tadeusz. 7) Pru ch
nicki Antoni. 8) Kaczmarek Czesław i 9) Pa
włowski Antoni. (d) 

Z inicjatywy Referatu Kobiecego przy Po- i politycznym. Wyraził nadzieję, że tutejsze 11'1 I I I J I fili nI III I liii 1,J"I"j 'JIII !II ',I I I 1'1 I"IrH I 'IIU·I l 'n :I:'I".I 1 

wiatowym Związku Samopomocy Chłopskiej kolo Gospodyń Wiejskich poprowadzi należy- M • k . I ł h 
w Radomsku odbył się 3-miesięczny kurs kro- cie pracę dla podniesienia oświaty i kultury I Romlłet U Cle! po eg ye 
ju, szycia oraz gotowania we wsi Wola-Roż- wsi polskiej. Po przem6wieniu, zostało dOkO-1 bohaterów 
kowa koło Radomska. Kurs prowadzony był nane uroczyste wręczenie 22 słuchaczkom! 
przez instruktorltę ob. Drach Jadwigę. ś'.viadectw ukończenia kursu. i 
W tych dniach odbyła się w pięknie udek oro- W części artystycznej kursantki wykonały 
wanej sali uroczystość zakończenia kursu. humoreskę .,Z igły widły", obrazek sceniczny: 

W części oficjalnej wygłosił przemówienie "Przebaczenie". Ńastępnie ch6r Koła Gospo
Prezes Powiatowego Zarządu ZSCh. ob. Sza- dyń Wiejskich odśpiewał "Polonez" i "W na
ta Władysław, który podkreślił znaczenie ~ 1'0- szym gronie·'. Na zakOllczenie zcbrani odśpie-
lę kobiety w życiu społecznym, gospodarczym I wali "Rotę". (j) 

QUE ...... 

5 a I i -Na owe sa. 
Sąd Grodzki w Radomsku rozpatry-j nie Piotra Dubanka. Sąd skazał Szczer

wał sprawę Stanjsl~wa Szczerk~wskie~o kowskiego ·na 2 tygodnie aresztu i 2.000 
;; Pa]ęczna oskarzonego o zmeslawle- zI. grzywny. (J) 

Przygody 
la s i a 
WigU i~ iUJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-024336 W A fryce ... na polowaniu. TrzęsienIe ziemi? 

W tych dniach w Radomsku powstał 
komitet, złożony z przedstawicieli or
ganizacji społecznych i partii politycz
nych, który zajmie :się· znajdującymi 
się w mieście i powiecie grobami polcg 
łych w walce z okupantem bohaterów, 

Pieniądze na koszta ekshumacji i ufun 
dowanie pomników zostaną zebrane 
wśród miejscowego społeczeństwa, 
przez osoby zaopatrzone w upoważnia
jące ich do tej funkcji legitymacje 
i listy ofiar. (j) 

To ~mok! 

------------------------... --_ ....... ---=-----==-""""""_..:...=,=--=-.:;;.-
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TEATR)/ 
TEA TR WOJSKA POLSKIEGO la • • 

Wczoraj odbyła się na scenie Teatru W P. 
premiera "Otella" szekspirowskiego. S.z t~ka 
ma ~apewmone długotrwale powodzenie. Dy
rekcJa zwraca uwagę na godzinę rozpoczyna
nia: 19-ta. Spóźn:ający się n;e są wpuszczani 
na salę. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 16 l lą.15 sztuka R. Matu<;zew

skiego i J Rojewskiego "Gospoda pod We-
Sarze 

Jugosławii, BułgarIi i 
rumuńscy wyjeid:łaią dzis-aj do 

Albanii 
arszawy 

solą Kukułka". Jak już poda-
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA waliśmy, wczoraj 

ul. Da~z:vńskle"o 34. wyjechało z Bel-
Dziś dwa przedstawienia': ogoctz. 16-tej l gradu 17 kolarzy 

19,15, farsy Nocla Cow1ll'da "SEANS". Udział jugosłowiańskich 
biorą: Hanna Bielickrl, Helena EtJC7.yllska. Ha- którzy startować 
lina Glunkówna. Wanda Jakubińska, Michał będą w międzyna 
Melina, Danl1ta Szaflarska l Ludwik Tatar- rodowym v yścigu Warszawa - Praga - War 
~kl. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje Ja- ~zawa. Oto ich nazwiska: Trifunovie, Varga 
na Rybkowskiego. Palili, Zorie, J""ic, l\fisic, To<lorovie, Srsa, 

Kasa C7.ynna od 12-tej. Tel. 123-02. Celesnik, SoJman, Ral{ic. Strain, Cborvatie, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUTN'iA" Prosinek, Bat, Cesaro, Poredeki. 

Piotrknv/~ka 24::1 Kolarze jugosłowiańscy przybyli w S<)-

O~tatnIe dni "ZEMSTA NIETOPERZA", botę do Pragi, skąd grupa, startująca na tra 
operetka w 3-ch aktach J. Straus~a w pre-I sie Warszawa - Praga, przybędzie do War
mierowej obsadzie, codziennie. a w niedzielę szawy w poniedziałek wraz z 15 zawodnika

mi czeskimi. 
Bułgarię reprezentować będzie w wyści

gu 16 kolarzy; 10 z nich startować będzie 
w dwóch zespołach narodowych, 6 nato
miast pojedzie indywidualnie. W drużynach 
będą startowali: 

Na trasie Praga - Warszawa: Dichev, Di
mov, Kriste-,r, Anguelov i Borano. 

Z Albanii przyjedzie tylko 4-ch kolarzy: 
Piro Angjeli, Gani Lacej, Nilco Kote i Koco 
Iierreku. 

OSTRA SELEKCJA RUMUNÓW 
Organ rumuńSkiej partii robotniczej "So

anteia", zorganizował w dniach 17 i 18 bm. 
wyścig kolarski, jako eliminacje wyścigu 
Warszawa - Praga - Warszawa. Wyścig od-

był się w dwóch etapach, każdy po blisko 
150 km" Dziesięciu kolarzy, którzy zajęli 
najlepsze mit'jsca w tym biegu. zostało u· 
mieszczonych na obozie treningowym, w 
miejscowości górskiej, gdzie pozostaną aż 
do niedzieli 25 bm., kiedy to opuszczą Ru
munię, udając się do Warszawy. 
Drużynie kolarzy towarzyszyć będą: tre· 

ner drużyn:' i kierownik techniczny_ Zespół 
rumuński składa się z rutynowanych kola
rzy zdolnych do wytrzymania wielkiego wy. 
siłku, jakiego wymagać będzie wyścig Wa<r· 
szawa - Praga - Warszawa. Selekcja była. 
tak ostra, iż dwóch zawodników nie wyje· 
dzie ze względu na młody wiek i brak ru· 
tyny. 

dwa przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15. Bi
lety wcześniej do nabycia - ul. Piotrkowska 
nr 102, a od godz. 17-tej w ka~ie teatru. W 
niedzielę kasa teatru czynna od g'Jrlz. ll-tej 

W próhach ,.ROS~-MARIE". 
Boks, wyścigi motocyklowe i p. nożna 

Teatr .. SYRENA", Traurrutta 1 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-tej l 

19',30. ,.AMBASADOR", Z. Gozdawy i W. Step
nla. Udział b;erze cały zespól ,.SYRENY", ba

om ~o'starczy dziś wiele emo~ji swym zwolenni 
Mecz IBpowiada się lI1iezwY'kle i:ntereosu- "-' \ BOTSKACH PIŁKARSKICH Dzisiaj w Łodzi od

będą się trzy pierw
~zorzędne imprezy 
sportowe: zawody o 
mistrzostwo Pvlski w 
boksie, ~lka.r6kie spo 
tkaiIlle ligowe AKS
ŁKS oraz zawody IWl 
tocyklowe na torze 
żużlowym. 

let 1 orkiestra. 
K"M czynna od ;sodz. 10-13 I od 16-tej I 

TE't 272-70. 
Wkrótce premiera komedii "Dobrze skro

jon:v frak". 
Tp'l.tr .. OSA". Zachodnia 43. tel, 140-09 I ~==~~~=:~=--
Dziś i cod2.'iennie o ~odz. 19,30; w nied7.lele 

! świeta o godz. 16,30 i 19,30 "WIOSENNY 
BIEG". 

TpałT Kukiełek RTP!) Nawrot 1.7. 
W każ lą niedzIelę I święto o godz. 12-tE', 

wIdowisko kllkielkowe p t. ,.Dr O()n!itt]p w 
A fryce"~ cochiennie widnwlskn dla dzieci 
szkół now~Zf>rhnvch 

Rppr. CYRK Nr l. Plac Ll'onarda 
Cl'ldziE'nnle o g 19.15 wiplki proera rn "'rak

cyjny pod dyr Din-Dona 

"'/\/11 
.... DTITA - .. Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20.3n· w ni('ooo:. 14.30. 
8ALTYK - .. DI!~ze Czarnych", godz. 17, 19, 

21: w nlerlz. 15. 
8.A.lKA - "DziE'wrze z Pó1nocy", godz. 16,30, 

1 S.30. 20.30; w ntecIz. 14.30. 

NA RINGU WIMY 
S.potkanie pięściarskie Tęcza - Wa,rta ma 

dla łodzian kolosalne z.naczenie, bowiem przy 
uzyskalniu wygranej Tęcza zamieni s i ę miej
scami w tabeli z Wartą, a gdy ta ostatnia u
legme w tydz;eń potem MKS-owi, łodzianie 
trzecią pozycję utrzymają w tabeli drużyno
wych mi.strzo.stw Polski. Tęcza przygotowuje 
s'ę do meczu z Wartą bardzo starannie. W wa 
dze muszej nie ujrzymy Bednarka, który bę
dąc jednocześnie zapaśnikiem, nie bardzo 
mógł pogodzić te dwa slporty ze sobą. W ko
guc:ej wy,tąpl Matcdd, w piórkowej Jmek, 
w le,kkiej Grymin, w pól~rf>dniej Mamr, w 
średnlej Trzęsowski, w pókiężkiej Markie
w:<:z luh któryś z nowych zawodników. wresz 
c ie w ciężkiej Ja6kuła, nowy mistrz Po,lski tej 
ka!egoril. 

,,1rywu" 
GDYNIA - "Progrflm Ak1u'llnośrł Kr::I1 ł 

Z;"!~. Nr 8. godz. 12, 13. 14. 15; w nipdz 12. 
13 I 14. Zarząd se-kcji boksE!ol"SkieJ Zrywu wzywa 

GDYNT A - "Mściwy Jao,trząb", godz. 16, J 8, wszystkich zawodników wyznacwnych na dzi 
18,3D, 21: w niedz. 14,.30. siejszy mecz z ,.Kol'abe.m" w Pio,tr>kowie, do 

BEL - ,.Zielonil Dolina", godz. 16. 18,30, 21; stawiennictwa na Placu Reymonta o Jodli-
w niedz. 13,30. nie 8-ej rano. 

jąco. Orga.nizatorzy 'La naszym poś'rednictwem 
powiadamiają rwo,lenni~6w boksu, 'Że bHeoty 
wstępu na tę imprezę wstały obniżone, taIk, ilŻ 
bilet najtanszy kos.z,tó,wać będzie zł 50.-, Za.
wody odbędą się w sali Wimy o godz. li-teJ. 

Oprócz wyieJ wy
mienionych impret 
odbędzie się caly sze
reg spotkań piłkar
skich o m;strzostwo 
kI A, B i C. 

Zawody o m/strzo-
N A TORZE ZUZLOWYM stwo kla .~y A: godz. 

O tej SaJlJ1ej porze II-ta: bo isko ŁKS: 
na torze 'iużlowY'OO l ŁKS - TUR Łódź, bo-
przy placu 9-go Maja i~ko Zjednoczonych: 
odbędą się zawody Zjednoczone - Wi-
motocyklowe o mi-I dze'W. boisko PKS-u 
strzostwo Polski. Star w Pabianicach: PTC - Boruta Zgierz, go'<1z. 
tować będzie 16-tu. 17-ta. boisko w Piotrkowie: Conco·rdia -ZZK 
zawodników, z ka'i- bo isko w Tom3.szowie: TUR - Lechia. 
dego klubu po jed- Zawody o mistrzo~two klasy B: godz!. l1-ta 
nym. Eliminacje tego ~oisko Wimy: Przebój - OS~ Głowno, bois· 

rodzaju przewidziane są równiei w Pucku i ~o TUR Park Ludowy: Płomlen - KMSS, bo
Pozlaniu, gdz:e udział wezmą już inni zilwod- 151~O DKS: Tramwajal7e - Włóknia,rz Zrrierz, 
nicy. W Łodzi zobaczymy między innymi Wi- bOIsko PKS II: ~ryw P~bianice - DKS Łódź, 
kary;czyka, Zymirskiego, Pier<:halę, Smigla z godz: 17-ta: .bolsko Z)ednoczo.nł'ch: TU~ -
BydCJo·szczy. ŁódzkIe kluby reprezentowane ChOJllY - UnIa. Sklernlew'ce, bOIsko Zdun~ka 
będą pr7.ez Krakowiaka i Kołe<:zb. Wy6t.ą,p i 'l Wol'!: Tt;R ZcIul1s,ka Wola - Centralna S2ko
równ;eż rl?pafrianci Wjkliń~ki i Chlebik któ- la OfJCemw, bOisko PKS - Klub Sportowy 6 
rzy uchodzą za jednych z faworytów ni~dziel- ze ~duńskiej Woli. 
nych wy:kigów. Jak z tego wynika, impre'la Zf]wody o mistrzostwo klasy C: godz. 11-'11l 
na t0rze żużlowym zapowiada się ciekaw;e. boisko Zr yw Park Ludowy Zryw - Huragan, 

Uwaga antomobTśc! 
C-ekawa imtJfUl A. P. 

W dniu 6-go maja 1948 r. na ulicach Łodzi 
odbędzie się bardzo ciekawa i celowa impre
za organizowana przez Automobilklub Polski 
Oddział ŁódZ'ki. 

?oisi<o Podgórze: Konfekcyjny - Ognisko, bo 
lsko Ognisko: Włókniarz - Metalowiec, bo
isko Arko: Arko - Ka.rpaty, boisko Tęcza: 

MUZA - "Mr. Smith jedzie do Waszyngto- Płkarze wag'erscy 
nu", godz. 17.30, 20: w nlE'dz. 15. lit 
Por;:.nek "Przygody Nasredina" _ godz. 16. Imprez,a ta polegać będzie na przejecha.niu 

POt,ONTA _ .,Ostatni etap", godz. 16, 18.30. ;n'lycl(żz~ą Szwa'carie przE'Z samochód jatk największej trasy, przy 

Skóra - Zryw Nowe Złotno, boisko Zduńska 
Wola: Metalowiec - Papiernia, godz. 17-ta: 
boisko TUR Park Ludowy: Sk.a - ŁodZ-ianka, 
boisko Podgórze: Po'dgórze - Jutrzenka, bo
isko Zryw Park Ludowy: Zryw Koziny - Vic
to·ria, b()i~o Arko: Pocztowiec - Czółenko, 
boisko Tęcza: Energia - Orzel. boisko Ogni
sko: Blysk - Marysin, boisko Zelów: Zelów 
- Ła.skowiak, boisko ZZK Ko,luszki: ZZK II
HKS SkiernieWice, bOIsko Brzeziny: Zryw 
Brzeziny - Unia II, boisko Skierniewice: TUR 
- ZZK Rogów. 

21: w niedz. 13,30. , BUDAPESZT. (obsl. wł.) - zużyciu jak najmniejs.zej ilości benzyny. 
PRZEDWTOSNI8 - ,.N"! tropie zbrodnJ' i (.$, W Budapeszcie rozegrane ZO° Udział brać mogą samochody osobowe i 

gndz. 17. 19. '21; w niE'dz. 15. ~~,. stajo międzypalls·twowe spotka- ciężarowe wszelkich kategorii. 
ROBOTNIK _ .. Guwernantka" godz. 16 ł.~·~.ffi17 ~ " 1ie piłkarskie między repre-

1~.30, 21; w niedz. 15.' " f< ,pntacją Węgie'r i Szwaj<,arii. Inf~~ma~je i zapisy w lokalu klubu przy 
nOMA _ U' t' ... 163n 1830 fecz zakończył si ę zdecydo- ul. KIlll1!;klego 61, w godzinach od l8-tej do 
, 20 O ". dPIOgll oa ,lemnlCY, " ., o' -, -"4Oit. wanym zwycięstwem gOSlPoda- , 20-teJ, tel. 272-81. 

.3 : VI me z. 14.3 t k 7" (5 3) ___ _ 
REKORD _ .. Pani Miniver", godz 15,3(1, 111, rzy w s OGun lU: :. 

ST;~~~ ~e~~~:'dME'kt~IU, godz 16,15, 1~~~~~~~~~p~~~~~O~~~~~R~~~~~T~~-· ~~~~~~~I 
18.15. 20.15: w n iE'<'l z. 14.15.) . « 
Poram'l{ ,.Czapajew'·. godz. 14.15.' . 

Ś'VIT - .,Niebo czy piE'klo", godz. 16,30, 18,::10 I 
20.30; w niE'dz. H,3!) . 

TĘCZA - .,Mall detektywi", godz. 17, 19.21; przynosi najbardziej aktualne wiadomości I 
w nIcdz. 15. 
P0rllnck "Nauc7.yciclk~ wi"jskll", itoctz. 13. Z kraju j ze świata 3978k 

TATRY - ~Dwulirowa kobic~', godL 17. ~~~~~~~~~~~~~~_.~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
19. 21; w niE'dz. 15. 

WISŁA - "Moje UnIwersytety", godz. 16, Program radiowy na dziś 18,30, 21; w niE'nz 13,30. 
P()ra"l'?k o godz. 13. 

. Vll:..(')KNIAFZ - ,.V.1śród ludzi", godz. 17, 
19. 21: w ni~dz. 15. 

7.05 "Zegarynka muzyqna". 8.00 DZienn;k.! wyglosi Dyr. Okr. P. R. A Smiejan 12.04 Po-
3.20 Program dnia. 8.30 Muzyka popularna. ranek symfoniczny. W przerwie - Radio
q 00 .( ł,) Transmisja NabożeJlstwa oz Kościoła kron'ka. 13.30 Alldycia. titerilcka. 13.40 "Nle- Jeszcze nie tak dawno tyczka·rze z trudem 
GarnJ7:0no'Weqo w J'~odzi. Kazan :e wygłosi Ks rb:iela dla wsi". 14.24 ,.11a mamy lat" _ za- p~e(.~odlili wysokość: ~ me-lrów. DZIsiaj wy
P~k. Wł. ŁawrynmviC'z. 10.00 .. Toruń w 1)[70- rradka rad iowa. 14.35 Przeqlad nalcil?k. Bud. 50kosc tę p:zech?dzl w.elu tynkarzy, a m·ęWOLNOS<" - "OWltni etap". ~odz 15,30. 18 

20::l0' w nled7. 13 
ZACHĘTA - "Bit",;'] o ~~vny", godz. 16,30. 

tR 30. "O,~O· w niprl7. 14.~0 

P'1rt'll1f'k .. Gnlll". gnd7.. 14,30. 
20; w niedz. 14.30. 

krl'1 ju", 11 .00 (ł~) PrO'1rilm na dziś f 1.0,<; {r,l pr7y~zlpqo tY'1 odnla . 1440 .:Mi!()stki ulań,k ip" dly Innymi l Dunczyk Ivor Vmd. 
". 11 wlrlnwni tyqorlni~". 11 .1 ~ (ł,) ,.Pip:'n; - wnrlpwil. I S 40 Ml117yka. 15 4S "Uro~zy~t()f.rl J 
pkr-v~?'(')Tni'l il)WP" fpłyty!. 11 lO (L) Rn,'mowa lIT K!<i<17.u". I 5 .. 'i5 Konef'Tt muzyki pol!<kipi · D Z"I S"I e °l s~a 
z radlOslurhaC'z1ltn'. 11.40 (L) 'vfu7ykil ludowa 16.40 Allclycja dla rJ,: :eci. t7.00 .. Za9adniE'nie 
z płyt. 11 50 (Ł) \V ladomości dla R-węzlów matek s~:rnotnvch". 17.05 .. Podwieczorek przy 

niedziela ligowa 
mikrofonie". 18.20 .. Wieczór autorski LeoPol-. D.zisiaj rozegrane zostaną dal-

Y P 5 S da Staff,," . 19.20 "Wielkanoc i wiO'5Dd". 19.40 J l~.-, " He mecZe ligowe w pike noź-
(J'~) Ut~.,ory fortepianowe. 20.00 Dzlenn;k 20.50 { . ',' .' ~ej. Grać będą następujące dm 
(Ł) WI adomości sportowe lokalne. 20.58 (Ł)l :'"1. - r; zyny: (gospo·darze wymienieni 

Dz'ś nastą'li !towo'an'e Wł?d~ Omówienie programu lok. na jutr(). 21.00 l" <'.'f· \ ," na pierwszym miejscu): w Cho-
.. Z żydll 7.'wiazkn Radzieckiego". 2130 "Na .,:-. ... rzowie Ruch - ZZK (Poz'n1lń), 

W dniu dzisie;~z~'m w sllli TUR-u w IIe
lenowie rO'1:poczyna;ą swe obrady rJPłt1"lmOC

picy Powszechne.! Sp6łr'ł7'~''1i Spożywcr,w w 
ł,odzi. Na porzadk'J obrad p07.a .rawozda
niami ll~tęPt1jący('h wl~rh; sp'''!d~iE'lni l.ll 

okr,,~ 3-lrtni om~wi:>np b<,,1» ~pnlWV pol;j
('7.('n;., PSS-~1 ;o; F<Ibl'yc"n., S'),"1rlz; pi nią Spo-
7.VWC'ńW w 1 . .,d7.i, 7.(' Snńlr17:ic l n''l "Pr7Y
~zlo~ć" w ł,nr)7i, 7.e SpólrlziE'lnią Spoźywców 

"Naplzód" w Żabieńcu, ze Spółdzielnią Sp 0-

żywcńw w Rlld7.ie Pahill n ;rkie.i, ('Ira7. ze Spól- muzycznej fali". 22.00 Mll7vka tane~zna. 22.45 -=-..' w Łodzi ŁKS - AKS (ChOorzów). 
dziel nią "Samopomoc C!1łop~ka" w Łod,.i WiaoomnŚCj soortowe. 23 .00 Ostatnie wiado- w RybnIku Rymf>r - Cracovia, w Tarnowia 
Ponadto Walne Zgr(1.,,~rlzenie Pełnomocników mości. 23.30 Mmvk3 tanpcl!:na. 24 .00 (Ł.) Kon- Tarnovia - Legia (Warszawa). w Poznaniu 
ureguluje ~nrawę pori7:iillu n"ldwyźek i po- rert. żvrzeń. 040 (Ł) Zakończenie audycji Warta - Garharnia (Kraków), w War6'l.awie 
de.imie w[1il'1~ki w ,pr"lwiE' liI'17i::olu członków : Hymn . Polonia - Widzew (Łódż) . 




